
WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO

Z WARSZAWY DNIA z 6 go LUTEGO ROKU 1820 w SOBOTĄ

Dnia 25 Lutego odprawił się w kośeiełe 
archikatedralnym Warszawskim S. Jana ob­
rządek włożenia Palliusza na JW. Szczepana 
Hołorczyca Arcybiskupa Warszawskiego i 
Prymasa Królestwa Polskiego, znaku władzy 
naetropolitalney, i przywiązanych de niego 
niektórych obrzędów kościelnych, iakich 
Arcybiskup, nie maiąc Palliusza, sprawować 
nie może. Dopełnił tego obrzędu JW. Praż- 
tnowski Biskup Płocki. Lud zgromadzony w 
te.n dzień na nabożeństwo do kościoła, znay- 
dował się na tym obrzędzie, któremu po ode­
branym Pailiuszu tenże JW. Arcybiskup i 
Pasterskie dał błogosławieństwo.

ROZKAZ dzienny 
DO 

WOYSIA POLSHIEGO 
w Kwaterze Główney , . 7 Stycznia B w Warszawie. dnia ,9 Lutego t6zo 

Za naywyzszym Bozkazem 
<StO&ownie do decyzyi Nayiaśnieyszego Ce­

sarza Jmci i łiróla.
Umieszczeni zostaię. 

w Woyeka. 
Były Kommendant twierdzy Modlina, 

Jenerał Brygady Sierawski.

w Jeździe. I
.W pułku 2m Ułanów, przykommende- '

rowany do tegoż pułku, Podporucznik Stani­
sław Poniatowski-

w Piechocie, 
Otrzymuią żądane , dymissye.

W pnłku 6m liniowym: Sierżant starszy 
Franciszek Świętochowski, w stopniu Podi- 
porucznika.

W pułku 2m strzelców pieszych Kapi 
tan Wincenty Wendorff, w stopniu Majora, 
z pozwoleniem noszenia munduru.

dla interessów familijnych, 
W pułku 3m strzelców pieszych , Ka­

pitan Andraey Kozicki.

w Jeździe,
W pułku 3m Ułanów, Podporucznik 

Jan Sawczyński, w stopniu Porucznika, z 
pozwoleniem noszenia munduru.

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru 
s Woy^

Uwolniony od służby Rozkazem'dzień- 
Czerwca

nym z dnia 7 Llpca 18 »6, Jenerał Bry- 
Moiaczewski.

Naczelny Wódz 
(podpisano) KON ST ANTY.

r W. X. R. r
zgodno z oryginałem 

Jenerał Szef Sztabu Głównego 
Toliński.

gady
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—- z Garwolina. —• , ’ ropje Pani Borgonclio uprzyjemniła tę pu-
Dnia 18 Lutego odbył się tu Sejmik. . bUfiMią <n»omnr.-,zą zabaw Akto-

Szlachecki Powiatu Garwoliińskiego pod laską ■ 
JW. Karola Hrabi JezierskiegoPo odbytem ‘ 
w kościele nabożeństwie, JVy, Piotr Pąliszew? 1
ski Sędzia Pokotu zagai!Seymjk.'Wr^ęzywszy 
nominaeyą Marszałkowi, ©deb ał od niego 
przysięgę. — JW. Marszalek w głosie swoim 
wystawiwszy cel i ważność obrad, zaprosił i 
na Assessorow JW. Jana Pniew>k'iego 4‘Piotra
.Paliszewskiego, \z którymi wsp- lnie n.a Se. 
krętacza Wielmożnego Mikołaia Kamiń- 
skiego wezwał. — Zgromadzenia obi walele i 
zaszczycili powtórnym zaufaniem JVY. Sta- i 
nisława Hrabię 'Jezierskiego, obrawszy go i 
jednomyślnie Po4em. R idcami Woiewódzkiemi * 
obrani zostali więk zością kresek JW. Alex.<n- 
der Hrabia Przehemlowski, i W. Jozef Cichoc­
ki dóbr Wilgi dziedzic. Po ogłoszeniu po- 
wyższy.ęh wyborów, i ułożeniu listy Kandy­
datów na urzędy sądowe i a-lministraęyyne, 
JW. Marszałek zaprosił obywateli na obiad, 
w czasie którego z aniesieniem spełniano toasty 
za zdrowie ilayęaśińeys.zego Monarchy . wspa­
niałomyślnego d->broczyńcy narodu polskiego! 
Jego AJesarzowicpwskjJy "Mości W. X- jjo.w 
stantego Naczelnego Wodza woysk polskich' 
Nayiaśuieyszey Rodziny C^sarskiey, i JO. Klę­
cia Namiestnika! —

z Muryempolą 13 Lutego-
Dziś odbyło się tu Zgromadzenie Gmin­

ne Obwodu Maryampolskiego pod la-ką Mar­
szałka Mikulkcza, aa którćm z dwóch kandy­
datów iednomyślnośeią głosów Deputowąyiyrn 
na Seym Wny Józef Fergis dziecłzic P.onje, 
munia, a z trzech kandydatów większością kre­
sek na Rad :ę Wojewódzkiego Wny Jgnacy 
Szjik.sz,ta obranymi zostali.—»

z Petersburg# ,3o Grudniu
W dzień urodzin J. C. M. W, X.- Ą//-- 

chała, teiest aS b. m_. była wielka i wspania­
ła maskarada w pokorach N. Gesarzowey UJa- 
rP- RodiezBośe masek, przepvch ubiorów, 
a szczególniey, psjrpiaaacy blask drogich ka- 
nwe#łi, wsaytsko się połączyło do uświetnię* 
ma tego festynu , Jedynego w swoim rodzaju. 
Biletów zapraszających na tę maskaradę ro­
zesłano około sześciuset. Aktorowi® ^rancazcy 
wystawili w.czacie maskarady sceny wybrane z 
niektórych sztuk , a śpiewaczką znana w Eu«

bUfiząą ano , .
rowie' ro-syyscy Samoyłów i lego żona śpie­
wali tak-że w czasie wieczerzy.

Ukąś Jego Cesarskiej Mośd z Rządzącego 
Senatu.

Senat Rządzący, po wysłuchaniu przet « 
żenią ze strony’ J. O. Xiążęcia Dymitra Łdba- 
nową kosowskiego Jenerała pj.eęhoty, Mini­
stra Sprawiedliwoś/i i kawalera -różnych or- 
-deró-w , ^.awhraiącpgomiędzy inpemi, iż Nóyia* 
śnieyzszy Cesarz zważyws/y, że będący przy 
Mini w sprawach Królestwa Polskiego Hrabia 
Sobolewski mianowany iest tylko Sekretarzem 
Stanu, rozkazał, aby-zawiadomiono ’ wszyst­
kich, komu o tem wiedzieć należy, iż pomia-' 
nlony Hrabia Sobol: weki nie inaczey iak Mi- 
jjjstrem Sekretarzem Stanu Królestwa Polskie­
go mianowany bydź powinien; ta bowiem do- 
stpyność w Królestwie PoEkiem istnieje, a 
Hrabia Sobolewski ią piastuie. Senat zate'm 
rządzący postanowił donieść o tćny wszelkim 
.władzom i sądownictwu.

W Stycz-ntu 1S20.

p R RS S Y,
Dnia tęgo Rytego odbył się w Serwinie. 

uroczysty pogrub piedawpo zrpafłey Xiężwey 
A©»y Elżbiety Prus^iey. Byli na mm Mo­
narcha, ■?y^y.słkiie cgłojiki rpd.zjny krÓlęwskiey, 
Xjaże .angielski urąb er lani), i wszystkie zna- 
kpjpiffzę ^§cby, Cały tpn pogrf.ebojy or- 
szak postępową? przy JwietJe Ąoo poch.odm. _

Dług nasz narodowy’ wynosi terkz’ 
217,548,762- -talarów.

Seym Badeński zbiorze >ię następuiącey 
wiosny około dnia 15 Kwietma.

Woy^kp Wiri.-mbergstó* podczas po^o- 
iu wynosić jna 18,000. Każdy żołnierz przfez 

16 lat służyć obowiązany.

f zb.a Rep nt o w anych.
Sessya tej I/by .dnia 7 Dutego ząęzeła się-od 

■zdawania sprawy ofĄŻny^h petycyach prywa- 
itnych Między inrremi była petycya Pana TW- 
pin obywatela Paryża,z^daiauegb, aby wdysko* 
wi nie nosili oręża, wyiąwszy podczas adby-^ż- 
jnia służby.-—^J^.e.rał Foy rzekł: — „ 
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woyskpwi oręż na mocy, przepisu a dnia 5 
Maia roku 1818. Przepis ten wynika z tera- 
mniejszych obyczajów narodu. Bydź może, 
iż gdy się z czasem rząd komtytucyyny u- 
sta!i We FMnCyi; widok oręża wpośród nijaka 
stanie się nieprzyjemnym, i że samiż wojsko­
wi nosić, go zaprzestaną. Lecz w tych cza­
sach, krzywdziłoby ludzi przeznaczonych do 
bronieniu óyczyzny nienoszeńie oręża, będ - 
ęej-o znakiem tego przeznaczenia. H Jentr-d 
Siłastiatoi po wiedział i — *, Nosząc wsysko- 
Wi oręż dopełniają przepisfitley. im powinno­
ści. Do naczelników woyska należy sadzić o 
przypadkach; kiedy żołnierze mogą lub nie 
w ychodzić z koszar pi'zy orężu, a co do ćffi- 
cernw; iest on częścią ich ubioru, „ — Połych 
głosach, uchylono znaczną większością po­
wyższa petycyąe"- Inna petyćya więcćy cza­
su w Izbie żabrała, a była to petjTya Burmi­
strzów i Sędziów Pokoiu na Wyspie Korsyce 
źądaiącyeh przy wrócenia tam zakonników S. 
Franciszka Assyż>kiego trudniących .-ię nie­
gdyś edukacyą młodzieży; którąto petycyą 
radziła Kommissya uchstuś. Zabrał głos P. 
daniel popierają? pęiyćyą., i tak mówił:--—v 
„ Święta powinnością iest-. rządu francuzkit go 
«ict ego nieżaniedbywać,aby młodzi Korsykanie 
przeniknęli się od dzft-cinpykh l.it przepisami 
Ewaniełii,. boby mnidy. było zbrodni na tdy 
wyspie, gdzie ich teraz zdarza się więcey, 
aniżeli W całćy Erancyi, a to W duchu zem­
sty. Gdy pogarda praw doszła do ostatnie­
go kresu; nie nie poradzą ludzkie ustawy. 
Potrzeba,, ażeby religiia przywróciła zasady 
moralnej a tego debrodzieystwa można się 
spodziewać po nauczających zgromadzeniach 
zakonnych „ Odpowiedział mu Jenerał Se- 
ł>ctsliani. Deputowany z wyspy Kómyki w te 
iłowa: — Nie spodziewałem- się, aby z te y 
mównicy.popierał kto-petycyą tak przeciwną 
naszym obyczajom, ustawom, powiem na- 
wet* metel-nefnu dobru prBWdziwey. religii. 
ISłtkonmk autor, tey petycyi uwiódł urzędni­
ków, którzy ią podpisali. Mówiący przede- 
mną o -różnicy obyczajów między Korsyka a 
Fhąncyą, dopuścił s ę -błędu godnego śmiechu 
mówiąc o wielości popełnianych morderstw 
w Korsyce. Często zaiste zdarzają--się, ^le 
nie tak liczne, iak wam powiedział. Byłby- 
to -osobliwszy spesółi zatamowania zbrodni ; 
przez. przywrócenie- zakonników, których 
przywrócenie na tćy wyspie utorowałoby* 

' mogę do przywrócenia ich 1 we Frąpcyn 
Korsyka iest częścią Franćyi, a więc powin­
na się rządzić temiż samem! prawami, iak i 
inne departamfenta. UstaWy konstytucyyno 
1 wclnóśe pod tarczą Karty konstytucyyney 
wytępią z czasem zwyczaie, które się w cza­
sie dlhgićh woien domowych wylęgły, a tego 
dobrodzieystwa nie potrafią zdziałać zakonni­
cy, k-lórzy wszędzie nie zapomnienie prze­
szłości , ale zemstę igłoszą. W przekonaniu, 
iż przywrócenie zakonników nie pomogłoby 
w niczedi do cywilizaCyi, Wnoszę, aby Izba 
tę petwcyą, tako (przeciwną woli całey ludno­
ści Korsyki, Karcie, i cywilizacji, uchyliła.— 
P. Clausell —» ,, Chociażby tę petycyą za­
konnik podał* iest otrą stan-owna. Kardynał 
Aimertes był mnichem, a dałby Bóg, żeby- 
śńiy podobnych mu mieli ministrów! Prawo 
i Karta są za tą petycyą, bo zgromadzenia 
zakonne nie są odłączne od religii katolickiey. 
A potem, rząd duchowny nie iest najgor­
szy. ,, -— OdCzWałsię P. Careeil&s' „ Chciał- 
byś może WCPam widzieć u nas i Jnkwizycyą 
S- zaprowadzoną?,; — P. Glausel. — „ Kar­
ta wyrzćkla, iż religiia katolicka iest religi- 
i^ stanu we Francyk Kto więc sprzeciwia się 
przy wrócenia zgromadzeń zakonnych, prse- 
staia bydż Katolikiem. ,* — Zdaiący sprawę 
o te'y petycyi Deputowany rzeki: — „ Gdy­
by zgromadzenia zakonne miały Jbydż przy­
wrócone*. tedyby niema mocy ustawy, lecz 
na mocy prawa ■nastąpić to musiało. Jak zaś 
można- nmiemać* aby przez prstywnóceme 
ich- w Korsyce obyczaie tamecznych miesz­
kańców stały . się- łagodnieyszemi? Mm ie 
Uniesiono,■ tyle£, co ter®z, i-eśli nie więcey, 
•działo się tam morderstw.,, — p.
'Ty le iest zakonników we Włoszech i Hiszpanii, 
a przecież^ ileżto tam mordów! — Przystą­
piono naceście do głosowania-, i ibardao zna­
czną większością głosów,, do którey cała le­
wa strona, lewa'środka, i część prawdy ie- 
go należały, odrzucono owę petycyą. — 
Reszta1 s«syi dnia 7, iak® j cała prawie 
dnia $ Lutego, zeszły na Tozważamn proje­
ktu prawa względem dóbr narodowych, któ­
rego dopiero pierwszy artykuł przyjęto.

Zapewniaią, iż na poAtórńey naradade 
Rady gabinetówey nie zgodzono się Jeszcze 
na zasady nowego prawa o wyborach.

Posyła Król X ęcia fiichelieu do Lon­
dynu t wynurzeniem żalu swoiego nowemu



Królowi angielskiemu z powodu zgonu Króla 
cyca iego.

Rozpoczęła się iuż sprawa Jenerała Gil- , 
l? w sądzie woyskowym wyznaczonym na ie­
go żądanie, i słuchano iuż zeznań kilku 
świadków, a między innymi, Xięcia Echmuhl 
ęDavoust).

Od dnia i Grudnia roku 1818 do dnia 
-3o Listopada roku 1819 spotrzebowano w 
Paryiu 70,588 wołów, 6,448 krów, 69,622 
cieląt, 8327,641 baranów.— Jest w Paryżu 
378 rzeźników.

P. Chateaubriand ogłosił drukiem -małe | 
pismo o Hiszpanii, w którem terMnieysze 
lega kraiu rozruchy przypisuje demokratom 
francuzkim i angielskim. Tak zaś zaczyna:

,, Poruszyła się fakcya zagrażająca tro­
nom. Ze się nie udały iey zamiary, nie iest- 
to wina naszych rewolucyonistów, ani zate'm 
ministra (Decazes), który pomagając im, 
iest przez to opiekunem wszystkich powstań 
przeciw Królom. Od Listopada r. z. demo­
kraci francuscy, połączeni z Bonapartystami, 
ą wsparci od reformatorów angielskich, przy­
sposabiali rokosz w Hiszpanii. Przesyłali tam 
ukradkowo bezbożne książki i . buntownicze 
pisemka; wyprawili przodem maxymy swo 
ie, iak się wyprawia saperów na czele woy- 
ska dla uiszczenia wszystkiego. Wydział ich 

- centralny przesłał do Hiszpanii pieniądze , i 
laiemnych aientów swoich wyprawił. Miał 
powstać zarazem bunt W WalencyĄ Kadyxie 
i Madrycie, w Katalonii , Galicyi, a miano­
wicie bliska gór Pireneów^ Rewoiucya ta ’ 
miała otworzyć drogę sprawcom niezgod na­
szych, iak śmierć w poecie angielskim toru- 
ie drogę z piekła do ziemi, którąby duchy 
przepaści przeyść mogły. Kapitan Jeneralny 
uwiadomiony o tern , kazał pozmieniać osady 
wKatalonii, Arragonii, Nawarze i Biskaii, 
co zepsuło plan spiskowych ; poczem demo­
kraci w Hiszpanii, iak i Francyi, zwątpiwszy 
o zbm towaniu ludu, starali się zbuntować żoł­
nierzy Po przecięciu więc nici spisku, w ma- 

■Wy części tslko woyska pod Kadyxem rokosz 
wybuchnął i t. d. ,, —- Po takim wstępie do­
nosi VVice-Hrabia Chateaubriand, że są w Hisz­
panii trzy partye, iedna Stanów (cortca), 
drugi Króla Ferdynanda, a trzecia byłego 
Króla Józefa, zwana Józefstów , którzy się 
przezwali Liberalistami, i zawarli przymierze 
1 francuzkienii rewolucjonistami.

FFiadotności toczące się Hiszpanii.
Następuiące wiadomości z Madrytu pod 

dniem 26 Stycznia wyczytuiemy w Monitorze.
„ Fałsz, iakoby Kadyx zaiętor Pomiędzy 

wodzami powstańców pannie iuż iakowęś nie­
porozumienie, a szczególnie'^ między Ar co_ _ 
Agnero i Banos naczelnikami artylieryi, którzy 
się mieli wyzwać na poiedynek. Zmnieyszo- 
no woysku płacę, przez co narzekanie szerzy 
się, i zbiegostwo się wzmaga. ‘D. 22 Stycz­
nia zawołał ieden z oficerów na teatrze w Ka- 
dyx : Niech iyia konstytucya i stany1. poczem, 
iak głoszą, natychmiast stał się-ofiarą zaiadło- 
ści ludu. „

Pofoieyszy Monitor donosi.- — „ Listy 
z Kadyxu poddniem 18 i 21 Stycznia, z Ma­
drytu pod dniem 27 głoszą, iż zamiarem by­
ło powstańców napaść na twierdzę St. Sobe- 
stian; nie udało im się iednak iey zdobyć. 
— Jenerał Freyre mianował Jó-efa lgną* 

i ergo Alvarcs Campana dowódcą osady Ba- 
dyxkiey. Obywatele zachowuią się spokoynie, 
i nie słychać o żadnych zaburzeniach. Wkrót­
ce powstańcy, znayduiący się na wyspie Leon, 

i zgnębieni zostaną. Woysko Królewskie iuż 
ciągnie do główne'y kwatery Jenerała Freyre, 
która dnia 22 była ieszcze w Sewilli. Ma on 
4ry brygady, z których iadnę składa miłicya.

Dziennik Rojalistowski zwany la Quo- 
tidienne pisze co następuie z Bordeaux pod 
dniem 1 Lutego:

„ Wiadomości odebrane z Madrytu w 
Bordeaux nie namieniaią nic o rokoszu; to 
tylko potwierdzają, iż w te'y stolicy zupełna 
spokoyność panuie, i że rokoszanie niedłu­
go na wyspie Leon utrzymać się potrafią. „

Takiż dziennik zwany Gazette de France 
pisze: — „ W niczem nie widziemy leszcze 

• żadney odmiany. Woyska stoią naprzeciw 
siebie, i godzina walki zdaie się bydź bliska. 
Jazda Jenerała Freyre osadziła Kerez de la 
Frontera i port St. Marie. „

„ Lubo w Kadyxie zupełna panuie spo­
koyność (pisze ieden z liberalnych dzienni­
ków) i wszyscy obywatele i woysko gotowi 
są życie za króla położyć, czytamy prze­
cież w Monitorze pod dniem g trzy odezwy 
wzywające tychże mieszkańców i woysko do 
spokoynego i wiernego Menarsae zachowa­
nia śię. „

Inny dziennik liberalny ogłosił pogło­
skę, iakoby Infant D. Francesco [de Paula



( 393 )

brat Króla przeszedł do powstańców. Naczel­
nym ich dowódcą iest Jenerał Moscoso, ma z 
pełen talentów, który przy powrocie kró­
lewskim był naczelnikiem sztabu głównego , 
ale posądzony o liberalizm, skazany został na 
ścisłe dwuletnie więzienie. Oswobodzili go 
powstańcy, na których teraz stanął czele. In­
ni znakomitsi ich dowodcy są.- Don Rafael 
Riego, Don Francesco Espada., Don .Anto­
nio Quiroga, i Miranda. Woysko ich skła­
da się z pułków Sewilskiego, Asturyyskiego , 
Aragońskiego, koronnego, korpusu saperów, 
artyłleryi i iazdy. v

Inny znowu to zawiera: — Wszystkie 
dzienniki hiszpańskie głębokie zachowuią mil­
czenie o wypadkach andaluzyjskich. Jest to 
zapewne wolą rządu, który nie tylko w nie- 
wiadomości chciałby trzymać kray cały, ale 
i ukryć skutki wypadków przed innemi na­
rodami. W tym to celu, iak pisze dziennik 
Impartial, oddział złożony z 200 żołnierzy 
posłano do Irun, aby czuwał nad nieprze- 
pu-zczaniem wszelkich wiadomości za granicę. 
Smutna konieczność, gdy rząd takowych 
środków iąe się musi.* „

Inny ieszcze dziennik liberalny taki list 
z Bajony, pisany dnia 1 Lutego ogłosił: — „ 
Mamy listy z Kadyxu pod dniem 21 Stycznia 
opiewające, iż tam iest spokoyność, co się nie 
zgadza wcale z ostrożnością, iakiey rząd hisz 
pański używa, aby nas nic nie dochodziło 
o zaszłey w Andaluzyi rewolucyi. Czytałem 
dziś rano odezwę podpisaną przez Manuela 
los Ahcos naczelnika głównego sztabu woyska 
konstytucyjnego opiewaiącą, że woysko do- 
magaiąc się konstytucji, używa prawa zarę­
czonego mu obietnicą Królewską dnia 4 Ma­
ja r, i8i4. — Jenerał Królewski Freyre miał 
wyruszyć dnia 26 Stycznia z Sewilli przeciw 
rokoszanom. „

W tymże dzienniku czytamy: — „ Jene­
rał Eguia dowodzący w prowincyi Grenada 
dostał od Króla prawie nieograniczoną władzę. 
Przywołano,do Madrytu Para Elio Kapitana 
jeweralnego w prowincyi ‘Walencja, (piszą z 
Madrytu pad dniem 25 Stycznia) dla dania mu 
dowództwa przeciw rokoszanom; ale anowu 
doniesiono pad dniem 27, źe nazaiutrz miał 
wyiechać na powrót do łV alencyi. Na miey- 
sce Jenerała Valdes mianowany Gubernato­
rem Kadyxu Jenerał Campana. „

Inny nakoniec dziennik liberalny zawiera 
co następnie: — „ W nocy z 7 na 8 Luteg*

| nadbiegł goniec do Posła hiszpańskiego w Pa- 
' lec.z ,nie nie słychać, co przywiózł.

Zapewiuaią, iż rząd Francuzki rozkazał wov. 
sku swoiemu stojącemu wpołudniowo—zacho. 
dnich departamentach pociągnąć ku gr^t icv 
hiszpańskiej.—W zbroiowni Carach, opano­
wanej od powstańców, mieli oni znaleźć mię. 
dzy innemi zapasami 4o milionów realów. „ *

Dziennik w Bordeaux wychodzący, a zwany 
la Trtbune de Gironde, zawiera następujący 
list pod dniem 27 Stycznia: * 3

„Co chwila przybywają do Madrytu z 
Andaluzji gońcy. Mieszkańcy stolicy „ie śmie- ' 
ią nic o tak powszechnie zaymuiąeych wypad­
kach pisńć. ,To nakazane milczenie dowodzi 
naylepiey, iż powstańcom nie źle powodzić 
się musi. „ r

Dzienniki angielskie nie maią świeższych 
wiadomości z Hiszpanii od paryzkich Dzien­
nik Times dziwi się milczeniu Jenerała Don 
Gubernatora Gibraltaru, którey to twierdzy 
bliskość siedliska rokoszu powinnaby mu ułat­
wić dokładne odbieranie wiadomości. Ale za­
pewne przesyła ie rządowi angielskiemu, któ­
ry ie tai. 7

Podług dziennika Marning Chronicie. 
lud w Grenadzie miał pootwierać więzienia, i 
wypuścić z nich wszystkich, których za libe­
ralizm wtrącono do nich.

Zniknęła iuż wszelka obawa o zdrowie 
Króla, bo się codziennie znacznie polepsza.

Wszystkie kościoły z powodu zgonu Kró­
la były dnia 6 Lutego czarnem s.knem wy. 
bite , organy milczały, i nic nie śpiewano.

W zwyczaynych kościelnych modłach n- 
mieszczona iuż iest i(teraźnieysza Królowa Ka­
rolina. — Pan Brougham tytułuie się iuż 
ajentem Krolowey angielskiey. Miuistrowska 
iednak Gazeta Kury er nazywa ią ieszcze 
Xiężną Wallii.

Wiadomo, iż zmarły Xiążę Graf ton , 
który był pierwszym Jerzego III Minist em, 
zostawił, po sobie papieiy z tern zaleceniom, 
ażeby aż po śmierci Króla tego odpieczęto- 
wane były. — Z tego powodu zwrócona iest 
teraz na nie powszechna ciekawość; spodzie, 
waiąsię bowiem, iż zawierać mogą wiele cie­
kawych o zeszłym rządzie szczegółów.
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Kfiryer zpiia zupełnie wiadomość, ia- 
KÓhy Kiążę Cambridge. powróciwszy obiąć 
miał nad workiem dowództwo.

Dzie ńnik Dublimki JHewan zawiera na­
stępującą ciekawą wiadomość o zwiążkii pć- 
wnych judzi-, któtych Ijckba coraz się pomna­
ża. Jaki ich mójte byUź zamiar, (pisze oh") 
tego dotychczas zgadnąć ,nie możemy, a na- 
Śtet sądżlemy, że wielu z nich nie są 

, dó tajemnicy przypuszczeni, o k(tóręy. tylko 
sami ich naczelnicy wiedzą. Zbieraią się 
tłumtiń’.. Skbró śtkną przed iakim dpmęm, 
przywódca ibh kólacić dó dkźwi) i wola Gb- 
ipodarzń ivybho pocżem źa-zaz gospodarz 
i wśtyscy tnęzczyzni Będący w domu wyysć 
imuszą. Jeżeliby zaś wzbrAniali się drzwi 
otworzyć, natychmiast ie tamci' wyśadżałą. 
Odbierają od gospodArwa przysięgę', iż żadne­
go z nich nie znay co on naydzęseiey z spo- 
fcoynem wypełnia Sumieniem > gdyż wszyscy 
iego znąioń-ti żostaią w tyTe; przed sobą zaś 
widzi tylko obce osoby. '"Oprócż tegd , ia- 
przysiądz musi, że ich przed feądein nić ża- 
skarży, i że oznaczoney. nótv uda się do Ral- 
linafad. Z resztą, osobliwi ci łudzić nie 
czynią gwałtów, ani żadney szkody. Głębo­
ka taiemnica pokrywa, wszystkie ich czyny. 
Z.apewnizią, iż zgromadzeni ' obywatele w 
Ballinafad wykonywać lam muszą noąą przy­
sięgę, i że każdy z nich płaci po 10 szylin­
gów (_2o złp.) do wspólny ka=śv.

Dnia igo Marca odprawi się publicznie 
pierwsze doświadczenie paiasdu-porowego ; 
kierować ńim będzie ieden tylko człowiek , 
i w przeciągu godziny wiedzie, choćby po gó- 
rżystey drodze, 20 mil angielskich-.

Przed kilku miesiącami umarł w Du­
blinie obywatel zostawiwszy majątku i5,oon 
fun: szterl: Nieco przed śmiercią zrąbił testa­
ment, w którym zonie. ieżclibw syna powi­
ła, zapisał 5,oop fuh: szterl:, synowi zaś io,c,oo 
Przeciwnie, ieżdiby. urodziła córkę, wtedy 
matka 10,000 fun: szterl: a córka 5.000 we- 
Żmie. Zdarzyło, się, iż pomienioną niewia fa 

a 'wcdrla na. świat hl ź ńcta, syna i córkę. — 
Wynika teraz zapylanie, czyli syn wziąść ma 
v',oon, córka 6,000^ a matka nic ? Wi-Ju z 
krayrr.głeyszych prawników wezwano do ob- 
iaw>n a w tey mierze zdania.

Nie syn terażnieyszego Króla Szwedz­
kiego, ale syn byłego Króla GusJuwu IV, ba­

)

w: teraz w Edinbiirgu stolicy SzkoCy pod 
hazwiskn m Hn diterburę, gdzłe doskonali 
się w naukach;.

prześladowanie Chrześeian w Chinach co­
raz się powiększa Wielu Chrześeian albo Od­
dało ducha wpośród hayokropnieyszych mę­
czarnią albo ięczy w więzieniach-. Cesara o- 
gloflł, iż w państwie swoiem cierpieć nie chce 
żadnego malarza, zegarmistrza, a nawet ma­
tematyką chrześeiiańskiegoi Pomimo iednak 
tego prześladowaniasprawdza się zdanie Ter- 
tuliana, iż krew7 męczenników fiest naydzieł- 
nieyszent wsparciem, wiary. Coraz tam Chrze* 
ścian przybywa,:i tak> w mieśeieScńe-#scńoue;i, 
gdzie przed 20 laty ledwie 60O0 Chtześsian. 
było , dziś iest ieh przeszło 6o,®oo. ł

TEWR NARODOWY
Jutro dana będzie opera: Familii a Szway^ 

idhs^a.’, i balet, NT:owu Osada. Tcipsyhory 
nad FKislą.

•Bi-biioteka Publiczna IŚ arodGOva-.
Podług przyrzeczenia w numerzę. g Ga­

zet kratowych- m- z. umieszczonego, ż iak 
naywięksżą 'wdzięcznością składa podziękowa­
nie szanownym niżey wyrażonym osoboni, 
które- do pomnożenia Bil Hiotelii darami swe- 
mi przyczynić .Aę raczyły —

Jaśnie Wielmożni i Wielmożni etc.
BAndtkio Professor i Dziekan wydziału 

prawa przy Uniwersytecie Kroi: Wars-: ofiaro­
wał- trzy dzieła.

Bentkowski Prof: i Dziekan wydziału 
sztuk pięknych, dzieł ośm.

Brenn Eugeniusz,, książek dwadzieścia 
' óśm.

Ćiampi prof. Uniwersytetu, manuskrypt 
z dzieła Sgó Barnarda i inne dwa dziełka 
sv\e'y pracy pod tytułem: Fenunae Varsavien- 
ses-.

Gypr-v<i'ń'ki — dziełek óśm.
Dcnnenberg Pułkownik — Lettres- óri- 

; gihales de Mirabean t. j 4..
Dziarkowski Doktor Med; i Cbir: wła- 

i swe dzieło: Poradnik domowy, część iw,zą.



Fiiałkowskip. ofessor wysłużony ^Szko­
le główney Krakowskiej;, poezye Horacego 
własnego przekłada t. i — 2.'

Gambarzewski Tomaszy Grammątykę dyr 
alektu Hebrayskiego.

Glpcksberg Księgarz i Typograf Król: 
Uniwer; dwa u siebie wydarte.

Gecel Jckowics antiquarius trzy książki, 
Hubę uczeń Uniwer: iedno dziełko.
Jarocki Professor fJniw: 3 dziewką włą- 

sney pracy
Jasiński Jan pęzeń Liceum, Schilhameri 

arę pipdpn.di,
X. Jestershein dzierżawca dóbr Milejo­

wa — 'Canorins-— erste grnnde d. Berg und 
■Salżwerks-Kunde w i5 tomach.

Lipiński Radca Komniissyi Rządowey 
Wyznań i Oświecenia, trzy dziełka własnev 
pracy.

Marcinkowski Jaxa, swęy prący dziełko: 
Upominek dla njłodzieży,

Niemei.eyski Poseł Obwodu Kaliskiego 
swe głosy seymowe.

Niemcewicz Sekretarz Senatu Królestwa 
polskiego dzieje Zygmunta HI.

Nieprzecki uczeń Liceum, trzy dzieła.
Potocki Alfred, ?biór znaczny portre­

tów Judzi sławnych.
Przybylski Rektor Szkoły Wojejn Kali- 

skićy: -r Manuskrypt historyi Długosza tom I.
Bpdomiński Sekretarz wydziału Kommis- 

swi, Rządowey Wyznań i Oświeceni^ dzieł 
4 rpż.nych jirzedniiotgcb

Rościszewski Jan Kanty Radca byłey. 
Prefektury Dep: Warszawskiego:

dwie mowy mjanp pą przywitanie pp- 
wracaiącego z kampanii woyska polskiego.

Siarczyński Sekret: Seymu, Dyaryujz 
Seymu z roku 1818.

Stokowski zbiór rycin początkowych, 
i dzieło : Anatomia per uso dei pitton- 
e scultcwi, Roma 1811, zfigurami.

Szaniawski Kanonik Katedr: Warszaa.- 
Pro£essqr uniwersytetu, s-tatykę prąw?.

Szerwęgą Professor Liceum Wołyńskiego, 
dzieło ’własn.e rysunki topograficzny..

Szweykowski Ciłp: Konł: Rząd: W. i O. 
Rektor uniwer; pro^rammata 1 inne pisma 
akademickie.

Uniwersytet Król: Warszaw: naukę po­
łożniczą Jakuba FMixa de Michelis.

Waga nauczyciel przy Szkołach Woiew; 
Warszawskich rozprawę stfą o naukach przy­
rodzonych.

Wę.ęki uppzywileiowapy Drukarz Dwqrp 
Królestwa Polskiego, trzy dzieła..

Wąłf Sch|ogelł Ątheneam tom ieden.
Woliński Porucznik pułku ^go linkowe­

go, Iliadę i Odyssceę tłuiriaczenia Vos?a, tom 
1 — 4-

Redaktorewie Gazet i Drukarze oddaią 
ciągle po eygmplarzii dzi^ł q ęiebie wydanych.

Qprppz tego, wiele innych osób fifiary 
swe w ksjążkąph złożyło, których szanowne 
nazwiska podług ich ydąsneg.o życzenia za; 
milcząią e.ięr~

w Warszawie dnia 23go Lutego r$3.Q- 
Samuef Bogumił Linde.
Jiadca Rom: Rząd: Wyz: i 1 'świp.c-

i źe póświadczeiHe ta za nieważne uzfciiąć 
niezapłaci isko nieprawnie nabyte.---- Żołnierz 
byłego pułku la iśzdy X. mieszksin w domu 
Kurt za N 2*634.

Osniel Pas^nak

Jenerąlny Dyrek. Biblio: pjiblicŁ:

^^ministrsctfą Szpitala Ęwa>iielicMagb.
Poczytnie aobi^za miły obowiązek oświad­

czyć w imieniu pierpupey ludzkości, które tu 
baz różnicy wyzmnii doznaia pomocy i ratun­
ku, najczulsze podziękowanie tym o»oboin do­
broczynnym, które z aebraney na zabawie 
pr yiacielnkiey dnia la b. m. składki azpita- 
lowi ził: 238 Udzielić racz ły.

D O N 1 E S 1 EN I Ę,

Niłey podpisanemu akradzionc kwit na z»_- 
ległości tłoyskowe do byłego X ęztv;a War­
szawskiego pod Nm poświadczenia 1,949, 
kredytora 114 Ublicy ^9 żłp. 304 gr. i5 
Ostrzega więc nabywcę ónegoź, że Kooirnissya 
likwidacyjna uwiadomiona jest O tern zdarzeniu',
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DONIESIENIE LOTEKyyNE |

LOSÓW SUPNYCH do DRUGIEY KLAS- 
SY zytey Loteryi dnia z3 Marca r. b. cią- I 
gnąć się mianey f CAŁKOW ITYCH po ził. > 
35, ćwierciowych po złi. 5 gr. 70 jestcz® 
dostać można w moim Kantorze. Przytem 
mam honor szanownych intcressentów upra­
szać, iżby po wymianę swych losów da dru- 
giey klassy, w myśl § ró planu, Wcześnie 
zgłosić się raczyli.

W Warszawie dnia &S Lutego x82q,
A. ^ertheim

Nro 585 na Pnedm; w domu W. Ryxa.

ESSENCYA ORYENTALNA. 
do mycia tipi upiększenia płci.

Niiey podpisany przy upcy Dunay pod 
N- ’s53 mieszkający, ma zaszcsyt uwiadomić 
szanowną publiczność, iż easeneya oryentalna 
przezemnie w Anglii wydoskonalona, a w tu- 
teyszey stolicy jeszcze nieznana, u mnie tylko 
samego iest preperewaną, i że dostać iey tyl­
ko można na faszki z moią pieczęcią i prze­
pisem użycia po zł. 9 u Fana Thugut kupca 
tuteyszego w sklepie na rogu ulicy Piwna prse 
ciwko Zamku N. 3o. — Esseneya ta, przez 
W. Fizyka miasta tuteyszego examinowan> i 
za nieszkodliwą uznana, na przedawanie któ- 
rey otrzymałem pozwolenie, czyni płeć pię­
kną, białą i delikatną, kolor twarzy czerstwy 
i kwitnący; odeymnie skorbutyczną czerwoność, 
trędy, Kszaie, zmarszczki i piegi, nadto, nay- 
brzydszą nawet płeć przemienia w piękną, i nie- 
przyiemny odor z ust oddala. — leżeliby kto 
z prowincyi życzył sobie nabydż tey essencyi, 
rany listy frankować.

C. F. Ettinger.

W Mirywilu pod nowemi filarami przy- 
Płowo Senatorskiey ulicy, w sklepie pod Nm 
8 > sprowadzono świeżo transport Litewskiego- 
masła, i ryby Flcnderki.

Donosi •*§ prześwietney publiczności, iż 
Wyydzie litograficznym sposobem', na prenumc- 
“CY? dnia i Marca wizerunek Xięcia Jśzefs 
Poniatowskiego, wyobrażający go w ostatniej 
bitwie pod Lipskiem. — Ezemplarze będą dru­
kowane na wielkim papierze welinowym; ce­
na iednego złp. ia, w kolorach zł. >8- — Pr®- 
numeraterowie raczą się udać do Redakcyi 
Gazety Korrespondenta Warszawskiego,, albo za 
Zdroiami na Żoliborzu pod N. 1970.

Dom murowany o iednem piętrze, wraz 
s małytn szpishlerzem, staynią, wozowuią, i 
ogródkiem, na Pradze pod N. 408 przy ulicy 
Brukoweney sytuowany, a dla dogodnego miey- 
sce na dom zaiezdny przeznaczyć się mogący, , 
iest zwolney ręki do sprzedanie; życzący ata- 
kowy nabyć, udać się zechce do właścicila- 

[ tegoż domu JPana Jana Goetz tamże zamiesz­
kałego.

Do dzisieyszego Nru 17 Gazety naszey 
przyłącza się Ner VI Rozmaitości. — (Po 
wyjściu tuz tego Numeru Rozmaitości, nade­
słano w celu umieszczenia w nim wstępu do 
pisma pod tytułem: Przestroga o dzisieyszey 
Literaturze Żydowskiej — i dla tego odłoży­
ło się umieszczenie go do następnego numeru 
tycłiie Rozmaitości.)

DDDATEK.

Donosiemy naszym szanownym pszyia- 
mołom, że z dniem dzisieyszym, w skutku p rzy- 
iacielskiego układu, u nas dotychczas prowa 
dzony handel przestaie; nasz W. Senff iednak 
otwiera aa nowo pod Frtną W. SenRa , bo tsn 
dotąd wspólnie trzymany handel, na swóy 
własny rachunek, i bterza na siebie uregulo­
wanie wszelkich naszych actiwbwi passiwów.— 
Bziękmemy uniżenie za nam łaskawe dotych­
czas darowane zaufanie, i apraszamy o zaszezy* 
tonie nićaa ten nowy handel.

Sygdoszaz dnia 1 r Lutego igzo roku.
fienff Krihaing/



Z WARSZAWY D&1A 2650 LUTEGO ROKU igao w SOBOTĘ.

o O monecie na opłatę cła.
§. 622. Cło może bydż opłacane stoso­

wnie do ■ życzenia właściciela. towarów albo 
w'monecie srebrney, lub assygnatami banku 
Państwa, podług km su dla Cesarstwa iu ka­
żdy rok oznaczonego, lub n&koniec w mone­
cie brzęęzące'y Pobkiey.

O wydawaniu kwitów.
§. 625, Kómory wydaią kwity z pobra*- 

ney opłaty cła konsur-ipcyynego, wchodowego 
i wychodowego na dowód wprowadzenia i wy-' 
prowadzenia towarów i płodów na wspomnio-' 
nyćh komorach opłaconych.

O plombowaniu Collis.-
§. 624. Pówyżey wymienione komory’ 

■wraz z Polśkiemi, każda zswey strony, piom- 
buią collis towarów', za które cło opłacone zo­
stało, a które przeznaczone są do Rossyi, lub 
za zewnętrzną granicę Królestwa Polskiego- 
po przybyciu zaś takowych towarów na gra­
nicę , czyli na linią kontrollową, plomby o- ■ 
deymuią się właściwie przez urzędników Ros- 
syyskich i Polskich. Plomby Komór Rossyy- ■ 
skicB zdięte z towarów odsyłaią się Wraz 
z rejestrand do administracyi główney w War­
szawie , i służyć będą za dowod rzetelności 
podań.

O wydawaniu ceduł (listów konwojowych}.
628.-Tez Komory udz.ielaią ceduły (li­

sty konwoiowe ) na towary, za które cło pobra­
ne zostało do przeprowadzenia na granicę wewnę­
trzną, czyli na liniią kontrollOwą. Podobne ce­
duły (Listy konwoiowe) wydawane będą na rze­
czone towary i przez główne komory, cel- 

i ne Polskie. •

WY 14 TEK
Z Regulaminu dla Komor celnych Ros^yyskich 

w Cesarstwie Rossyyyskiem i Królestwie 
Polskiem dla handlu lądowego na grani'- 
ey zachodniey ustanowionych.-

( ciąg dalszy).'

D' z i a ł IL
O głównych Komorach celnych Piossyyskich 

W Królestwie Polskie'™. ■
O głównych Koniorach celnych,.

§. 618.. W Królestwie Polakiem usta- 
nawiaią; się trzy główne Komory celnej- 
iedńa pierwsze'}- klassy w Warszawie, , i dwie 
Massy drugiey w Lublinie i w Nowym-Dwo- 
rze.. ...

O 'towarach spławianych Bugiem.'
§ 619. Na Komorę główną drugiey 

klassy w Nowyni-Dwprze wkłada się szczegól­
nie expedycya tówarów wprowadzanych i wy- 
pyowadzanych, spławianych Bugiem, -

O. podległości głównych KóJPÓr.
§ €20. Powyżsi* trzy Komory zostaią' 

pód bezpośrednią zwierzchnością główne'y AcL 
m nistracyi Komór celnych > Rossyyskich w 
Warszawie. •

X
O poborze cła. ■

621; Te Komary, pobieraią cło we- - 
wnętrze^, czyli konsumpeyyne i wchodowe od 
w szelkich towarów i produkcyy, których Wpro* 
wadienie do Rossyi iest dozwolone. Tez mo­
gą równie pobierać cło wycho lowe od wszel­
kich towarów i płodów wyprowadzanych z 
Rbssyi ■ do kraiów zagranicznych/ na które 
podana im będsie dekldracya. i
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O pełnieniu obowiązków.
626. Kamory w [wykonywaniu obo­

wiązków swoich stosuią się do istnącyeh prze­
pisów i poleceń względem administracyi cel. 
ne'y.

O opłacie cła na komorach głównych.

§. 627. Towary sprowadzone, przezna­
czone do Rossyi, zaraz po przybyciu swo­
istą na rzeczone komory powinny bydź za­
deklarowanej i cło od nich .opłacone, wyła- 
czaiąc przypadki w §. 623, 629 i 6S0 ozna­
czone. t-

O pozwoleniu mienia składu na Komorze 
W arszawskiey.

§. 628. Gdy z mocy naywyższego uka­
zu miasto Warszawa iest ogłoszone mieyscem 
składowym, oraz gdy wszystkim k upcom Ros- 
syyskim maiącym prawo składu w Rossyi, do­
zwolono iest korzystać z takowego- prawa i w 
Warszawie; W skutek więc tego pozwala się 
im składać na komorze Warszawskiey towa­
ry zagraniczne, przeznaczone, do Rossyi, i 
trzymać ie na składzie w przeciągu terminu 
dla wszystkich komor głównych celnych jier- 
wszey klassy, o którym wymieniono będzie 
niżey, na pakhauzach celnych, nie opłacaiąc 
ia nie cła. Tym końcem ma bydźprzezna- 
czony oddzielny pakhauz zostaiący pod współ, 
nym dozorem urzędników Rossyyskich i Pal- 
skich.

O pozwoleniu prowadzenia towarów na 
skład do Rossyi.

,629. Gdyby atoli kupcy Rossyyscy, 
maiący przywiley składu i mieszkaiący w mie­
ście Rossyyskiem, w którem iest główna Ko­
mora pierwszey klassy, prowadzili przez Kró­
lestwo Polskie towary zagraniczne do Rossyi 
w kierunku przez Warszawę, takowi mogą ie 
składać na pakhauzach Komory składowe'y 
Rossyyskiey w Warszawie będącey, iak sierze- 
kło w artykule poprzedzającym, lub prowa­
dzić takowe towary do Komory główne'y w 
mieyscu ich zamieszkania będącey, składaiąc 
ie tam stosownie do przepisów w te'y mierze 
wydanych.

O towarach prowadzonych przez Komory 
w Lublinie i Nowym -Dworze.

§• 63o. Gdyby kupcy Rossyyscy, o któ- 
rych namieniono w artykule poprzedzającym, 

wzięli kierunek z swoiemi transportami przez 
inne główne Komory Rossyyskie drugiey klast 
sy w Królestwie Polskiem położonej iako to 
na lublin i Nowyd^ór; w takim razie Z03ta’ 
wuie się do ich woli opłacać cło od tyclito- 
warów na rzeczonych Komorach , lub nie; 
lecz w ostatnim przypadku, po uskutecznieniu 
szczegółowey rewizyi ich towarów, dany, bę­
dzie rachunek należytości, które do skarbu o. 
płacić maią, zostawuiąc im do woli uskute­
cznienie, tey opłaty na komorze główney Ros­
syyskiey w mieyscu ich zamieszkania będącey.

O wolnem przepuszczaniu towarów, od któ­
rych cło na Komorach głównych opła­

cone zostało.
§. 63i. Towary, od których opłacone 

zostało cło na Koniorach głównych w Króle­
stwie Polskiem ustanowionych przeznaczone 
do Rossyi łub aa granicę, nie mogą bydź 
rewidowane ani przez Komory kontrolluią- 
ce, ani deklaracyynę, na granicy zewnętrzney 
Królestwa Polskiego, ieźeli ilość i znaki collis 
znalezione będą w takim stanie, iak iest w ce­
dułach (listach konwoiowych) oznaczono, plorn- • 
by zaś na towara. h w całości i nieuszkodzo- ' 
ne tak, iżby towary wyięte bydź mogły.

Dział III.
4) główney Administracji interessów han- Z 

dłowycb i celnych w Warszawie.
O zaprowadzeniu główney ^IdministraćyL. ibl

§. 63z. W Warszawie ustanawia się głó­
wna Administracya, zawiadywaniu którey pod. 
ległe są wszelkie interesa handlowe i celne 
Rossyyskie: imo w Królestwie Polskiem, i 2da 
na całey jądowey Europeyskie'y granicy Ce­
sarstwa Rossyyskiego od Polangen do liubos- 
sarów mclusive, nie wyłączaiąc nawet linii 
średniey między Cesarstwem Rossyyskiem a 
Królestwem Polskiem. Składa się z Naczel­
nika, dwóch członków, sekretarza i urzędni­
ków do rewizyi rejestrów i rachunków skła. 
danych w rzeczoney Administracji przez Ko­
mory deklaracyyne Rossyyskie na zewnętrzne'y 
granicy Królestwa będące , tudzież Komory 
główne Rossyyskie w Królestwie ustanowio­
ne , oraz przez wszystkie Komory na średniey 
linii między Cesarstwem a Krćdestwem.

O baczeniu na bieg handlu.
633., Główna Administracya baczy na 



( 399 J
bieg handlu Rossyyskiego# prowadzonego w 
Królestwie Popkiem, i przez Królestwo# rie- 
nmiey iak i_na granicy zachodniej lądowej 
Europeyskiey Państwa Rossyyskiege w arty­
kule 652 oznaczonej.

§. 654. Rzeczona Administracja odbie* 
doniesienia od Komór celnych Rossjyskich 

w artykule 65a wymienionych; takowe donie­
sienia Komory obowiązane są przesyłać o wszy­
stkich towarach i płodach wyprowadzanych 
z Rossyi, oraz o towarach sprowadzanych# któ­
re do Rossyi są przeznaczone.

O podległości głównej Administracji.
§. 635. Taż Administracya iesf podle­

głą Ministrowi Finansów i Departamentowi 
handlu zewnętrznego , i powinna dopełniać 
i baczyć na wykonanie wszelkich poleceń, 
które odbierać będzie,

O naczelniku głównej Administracji cel­
nej Rossyyskiey,

O obowiązkach Naczelnika głównej 
Administracji.

§. 636. Na Naczelnika główney Admi­
nistracji wkłada się obowiązek dawania ba- 
ezenia na interesa handlowe Rossjyskie, i Ko- 
mrry celne Rossyyskie w Królestwie Pblskie'm 
i na zaehodniey lądowey granicy Europeyskiey 
Państwa- Rossyyskiego artykułem 632 ozna­
czonej. Mieysce pobyto iego wyznacza się 
w Warszawie.

O mianowaniu Naczelnika.
§, 63y. Naczelnika mianuie N. Cesarz 

Jmć przez wyraźny ukaz na przedstawienia 
Ministra Finansów.

O podległości iego.
§, 638. Te że zostaie pod naczelnictwem 

Ministra Finansów i Departamentu handlu ze­
wnętrznego , odbiera od nich polecenia, czy­
ni do 'nich swpie przełożenia i doniesienia, 
tudziez postępuie we wszystkiem stosownie do 
udzielonych mu instrulcyy,

O podległości iemu Urzędników.
§. 63$. Urzędnicy Ro«syysćy przy Ko­

morach' będący zostaią pod iego dozorem, i 
iemu są podlegli Ten wy dale im od siebie 
poleienia na zasadaie udzielonych sobie in- 
strukcyy.

O pozwoleniu korrespondowani*a.
§. 640 W każdym przypadku, gdzie 

wypadnie z interesów handlowych Rossyyśkićh 
uczynić odezwę do Rządu Królestwa- Polskie­
go# Naczelnik Administracji celney mocen 
iest znosić się z Ministrem Finansów Królestwa 
Polskiego, i czynić swoie przedstawienia Z 
drugieyzaś strony Naczelnik Administracyi'wi- 
nien także brać na wzgląd, i odpowiadać na 
uczynione mu przez Rząd Polski zapytania i 
rekwizycje,

O urzędnikach dla szćzególnjch zleceń. 1 
641. Pod iego' bezpośrednią zwierz­

chnością zostaie sześciu urzędników do szcze­
gólnych zleceń; Sekretarz# trzech Kopiistów 
i Tłumacz,

O Instrukcji dla Naczelnika Admińi* 
stracji Głównej.

O dozorze nad Komorami.
§. 642. Administracye interesów han­

dlowych Rossyyskich w Królestwie Poldkiem 
i na granicy zachodniej lądowej Europey- 
skiey Cesarstwa Rossyyskiego oznaczonej W 
artykule 602, oraz dozor tak nad urzędni­
kami Rossyyskiemi przy i3 Komorach de- 
klaracyynych na granicy zewnętrznej Kró- 
lestwa, i przy głównych Komorach w samem 
Królestwie będącemi, rakę też nad wszyst­
kiemu urzędnikami przy Komorach na ozna­
czonej powyżey zathodniej lądowej Euro­
pejskiej granicy,- powierza się Naczelnikowi 
Głównej Administracyi w Warszawie. '

O znoszeniu się z Naczelnikami okręgów.
§. 643. Naczelnik Administracyi Głó­

wney zostaie w bezpo^redniem i ciągiem zno­
szeniu się z wszystkiemi Naczelnikami okrę­
gów celnych. Wydaie od siebie zalecenia do 
Komor i Przykomorków cełnych w iego za­
wiadywaniu będących, i daie baczność na ści-. 
słe ich wykonanie,

O pociąganiu do odpowiedzialności za 
uchybienia.

§. 64<. Tenże pociąga do odpowiedzial­
ności za wszelką opieszałość i uchybianie ns, 
Komorach iego zwierzchnictwu podległych. 
Jeżeli urzędnik, który przewinił, iest z licz­
by mianowanych przez Ministra Finansów#

(3>
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lub Departament handlu zewnętrzęego, Naćzpl- 
uik Administracyi donosi, o takich Departamen 
towi handlu zewnętrznego; gdy zaś urzędnik 
iest z liczby tych , których mianuią Naczelni- 
nicy Okręgów lub same Komory, w takim 
razie żąda od nich, aby winnego pociągali 
do odpowiedzialności, oddalili, i pod sąd od­
dali na mocy prawą, w miarę występku.

(Dalszy ciąg potdrn)
--- ---------  w«nwaaw»——i ii . -----------------  

Wiadomości tMetcoroZogzą-zie z roku igłę.
Pory roku.

Zimowa pora tego roku w całey pra­
wie północney części Europy była łagodna.

W Jstandyi po lekkiey zimie nastała 
przyiemna wiosna. W Kwietnia pokazywały' 
się na morzu sztuki . lodu, lecz tak cienkie, 
iakich nie pamiętają, który w i4 dniach, sto­
pniał; widziano bowiem zawsze da.wniey lód 
takowy w bryłach ogromney wielkości.

W Botnii zachodniey, gdzie zimno do­
chodzi do 4o stopni, w Styczniu ciepło 4>y- 
wało na 5 lub 6 stopni, i sanny wcale nie 
było.

W Warensburgu na wyspie Oesel nie było 
wcale zimy, ani lodu, ani śniegu, i ciepłomiar 
Peaumura okazywał w tey porze 5 stopni 
ciepła.

W SztokoImię zitnowa pora tak przy- 
emna, iak w Neapolu lub w Persyi. 2go 
Stycznia orano, a konie i owce chodziły 
na paszę; do tego, z iesieni 1818 roku wi­
nogrona tak dobre r doyrzałe, iak w Francyi; 
jesień równie pogodna i ciepła.

W" Kopenhadze ciągle łagodna zima;, 
w Lutym niektóre kwiaty kwitły, skowronki 
śpiewały i. t. d.

W Petersburgu. W Styczniu Jesienna 
panowała porą, i mrozy nie przechodziły io 
stopni, a w Lutym dopiero spadły śniegi, i te 
były też nadzwyezaynie -obfite; zima wsze- ■ 
łąko łagodna, i nie bywało -nad 15 stopni zi­
mna, Newad. io Kwietnia puściła. Lato było 
gorące. D. io Czerwca ciepło dochodziło do 27 
stopni, nazaiutrz do 29; w Grudnia zimno by­
ło do ja stopni,

PK Moskwie Kw.letnia' deszcz z.pio-
runami, nazaiutrz' śnieg i niróz; dnia nastę- 
pniącego piękna pogoda, lecz w Październiku 
droga zimowa iuż była dobra, i dnia 21 t. m. 
zimno biło na 20 stopni.

33 okolicach Nowego Czerkaska, pier- 
w szych dni Kwietnia zupełna zaczęła się 
wiosna.

)

W .Hamburgu, w Styczniu czas łao-o. 
dny, burze i.grzmoty. Lato ciepłe; dnia 6 
.Lipca 27 stopni ciepła.

W Paryżu. Na początku Lutego wj. 
,dae było iaskułki.po ogrodach ,1 młody groch 
przedawano na targu, W Marcu kąpano się 
WiSeAwńme, i żyto zaczęło się kłosić.; ogólnie* 
we Francyi i inńyćh. kraiach Wiosna iednym 
miesiącem pręd.-ey, iak zWyWaynie, nastąpiła 
W Lipcu iednak w zaChodniry Francyi ' pa­
nowały wielkie zimna, i zniszczyły nadzieję 
-płonnych zbiorów.

VV okolicach Genewy, naywyższe góry 
W Styęźmuzirleniały się, iak w Wrześniu.

W Londynie., w Styczniu burza, błyska-; 
wice, grzmoty. W całey Anglii wiosna przy­
jemna i lato ciepłe, obiecuiące urodzaie. W 
Październiku z dnia 21 na 22 spadło śniegu 
na 5 stopy.’

'Śniegi podczas tegoroczney wiosny były 
cokolwiek roślinności na przeszkodzie.

W Szkocyi, w Maiu śniegi i grady szko­
dy poczyniły . w zbożu, owocach' 1 karto­
flach.

W Sztokolmie 26 Mina śnieg padał przez 
godzin 7, i nazaiutrz był mocny mróz.

W Kazaniu i okolicach, 28 Kwietnia 
deszcz padał obfity, potem zimno, nako- 
niec śnieg dostatecznie przykrył ziemię, i do 
kilku dni nie topniał.

W krain Badeńskim tegoż samego dnia 
spadł śnieg-znaczny , ina czem winnice co­
koły; iek ucierpiały.

W Tulczynie dnia 19 Sierpnia bjł 
mróz tak znaczny, iż brzegi rzek pozamar­
zały.

W Kamczatce, lato dżdżyste i nagłe 
wezbranie rzek było przyczyną nędznego po- 
łowu ryb, cp W tym kraiu wjelką sprawią 
klęskę. ' . ; ?

Og.ll.ie zćś, wiosna i lato tego roku 
sprzyjały urodzajom, śzezególniey d^yrzałc- 
ści winnic,.

Z naćłbrzezów Mdżelti i ^dhr donoszo­
no, iż wino teraz: ieyś.zć i lepsze i obfitsze 
było, aniżeli w roku 1811 , którego z tey 
przyczyny, cena zęaęznie spadla.

W Kablentp rówi ię obfite były zbiory 
wina, inadzwy.czayney wielkości widziano wi­
nogrona,

W. całym l alrPynacie Reńskim obfite 
winobrania. '

W Szwaycaryi wielka obfitość wina.
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W okolicach ^r\;s znaleziono winogrona, 
które więesy nad 4opę miały 41ug«ści.

W Norwegii obfity był u udzay zboża 
i kartofli. D. 20 Sierpnia-ciepło "było na ’4 
stopni Reaurnura.

Z południowych Europy kraiów, wHisz- 
panik tylko niepamiętne w tym roku pókaza- 
łysię urodzaie, tak dalece, że same obie Ka­
stylie mogłyby wyżywić mieszkańców całego 
kraitr, gdzie i wina obficie się obrodziły; w 
innych z.tś kraiach ciepłych nadzwyczayne 
panowały zimna.

W Tyflis (.w Georgii ws chodnicy,) d. 12 
Grudnia 1818 mróz dochodził do 7 stopni 
Reaiimura; rzadka lam osobliwość.

W ^strachanie nadzwyczayna zima po­
częła się od pierwszych dni Listopada, mro­
zy przechodziły 20 stopni Reaumura, śniegu 
tak było wide, iak nigdy nie pamiętaią.

Stambule ciągła zima od 20 Grudnia 
1818 sprawiła, iż morowe powietrze ustało. 

W niektórych okolicach węgierskich, 
sadzawki i małe stawy dla znacznych mrozów 
zamarzły do gruntu. W bli kości Bcirifeld i 
na granicach Pol.-ki całe wsie niemal zo­
stały śniegiem zasypane w Styczniu.

Gdyby zatem ściśle wyrachowane bydź 
mogły temperatury średnie w w^zy tkieh kra. 
iach rozciągających się od bieguna północnego 
do równika , mimo zdarzających" się niekiedy 
wzajemnych rumian klimatów, wycią' 
gniona z nich średnią i. Ina' owy podobno 
corocznie, wydawałaby rezultat.

Meteorologii^ dla' b aku licznieyszych 
dostrzeżeń i dostatecznych zasad, na któ- 
rychby Wnioski swoie w spierać ’ mogła, nie- 
tłumaczy ieszcze przyczyn tyćh częstych od­
mian klimatów. Są iednak Meteorologowie, 
którzy zapewne ch ą ogłaszać swoie" w tęy 
mierze domysły o porach następujących na- 
wet lat; lecz takowe przepowiadania są, iak 
się widzieć daie, niedoyrrałe owoce tępo 
ieszcze wzrastaiącey nauki.

W naszym kraia zima była niestała; 
od kraiów południowych w tym roku ozię­
bionych wpływający wiatr przynosił nam 
porankowe tylko i nietrwałe przrn:różki, 
które, iednąk dla łagodney i suchey zimy u- 
trzymywały drogi i dowozy łatwe. Styczeń 
i Luty były mgliste, równie ! Mśrzce, który 
przytem był wilgotny. Kwiecień iasny, cie­
pły, przepadzńty, przy końcu mroźny. May 
•z początku dżdżysty, po:em ciepły. Lalo po­

godne, ciepłe. D. 6 Lipca było ciepła stopni 28, 
Ó wpół Sierpnia częste ulewy pi zkadzały 
zbiorom płonnym; w jesieni naymęknieysze 
panowały pogody, i prawie do końca‘Paź­
dziernik* utrzymywały się.

Wichry, burze i wylewy rzek.
Vf Styczniu Burza straszliwa z grzmotami 

i błyskawicami. — Whóęy z dnia 15 na 16 
rozciągała się od brzegów Anglii do Nider­
landów, i okolic nad Menem aż do Bawaryf, 
i daley, zrządziła ogromne szkody. Ta burza 
uczuć się dała i w Jutlandyi. Dnia 1'7 t. m* 
nadzwyczajny wicher zniszczył okolice 
Evoli w królestwie neapolitańskięm. Z dnia 
gi na 1 Lutego w Rzymie po piękney pogo* 
dzie burza wielka z piorunami.

W Marcu 24 -w .Chersonie była straszli­
wa burza, i wmieście wiele szkód zrządziła; 
kilka statków na Dnieprze, na kotyricy sto- 
iąoych na brzeg wyruszyła. Tegoż dnia przez 
ig godzin straszliwa panowała burza w Mi* 
kołaiowie. Dwumasztowy statek burzą por­
wany zgłębi, 0200 sążni na mieliznę prze­
rzucony został. Dnia 26 t. m. w okolicach 
Nowego Czerkaska burza'<wielka na rzekach 
Donie i Oksacie porozbiiała wiele, statków.

W Kwietniu. Dnia 3 w Tabor w Czechach 
wielka burza z gradem i błyskawicami. Po 
.trasznym grzmocie pokazała się kula ogni­
sta, która spadając zr biła nieco szkody. 
Dnia 5 w Irkucku wicher okropny. Dnia rę 
w Marsylii powstał wielki wicher. Dnia 17 
w Nowogrodzie — nizszym wielka ulewa z 
grzmotami i błyskawicą; podobną w czasie 
tym nawałnicę w kraju tamtym maią za rzecz 
niezwyczayńą. W tymże mieląca okropny 
wń her, iaki bardzo rzadko się zdarza, spu.-to- 
sz\ł wyspę Maltę. W tymże takoż miesiącu 

_dono«zono z Smoleńska, iż rozlew tegórocz- 
ney wiosny był niezwyczayny. W Dnieprze 
podniosła się woda na półpięta sążnia ; podo­
bna tam powOdź, ile wiadomo , była w roku 
1807 i 1817; inne rzeki w Gubernii Smó- 
leńskiey takoż znacznie Wylały.

W Maiu dnia 35 w mieście Viterbo i 
okolicach straszna u®wa, iakiey nikt nie pa­
mięta. Dnia 3i w Kazaniu straszliwa bu­
rza; Tegoż dnia w lassach okropna burzą, 
i ulewa trwała całe popołudnie.

W Czerwcu, dnia 7 w Dreźnie wielka bu­
rza, która obróciła się W kierunku do Ddlts~ 
tchen, a WleraWwwtiM spadła wielka ulewa. 
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Dnia-8 w Kantonie Zuricfyi 0,4 Reuss aż do , 
Bassersterf ogromna burza naypięknieysze 
nadziei© właścicieli winnic i wieśniaków znisz­
czyła. Od roku 1749 wikt podobney burzy 
niepamięta, Dnia 12 t. m. w Krakowie ulewa' 
nagła z grzmotami i piorunami.

W Lipcu, dnia 8 w Bambergu straszna 
burza z gradem-narobiła wielkie szkody, trwa­
ła od w pół do dziesiątey wieczorem aż do 
świtu; grad miał do 3J cala śrzednicy. Te­
gożdnia podobna burza była w \Lipsku, lecz 
krótko trwaiąea. Tegoż dnia w- okolicach Bu­
dy straszliwy wicher. W tymże mie/iącu nie­
które okolice Francyi od gradu i burzy bar­
dzo* wiele ucierpiały. Takoż okropna burza 
spustoszyła 17 gmin w okolicach Lidhoud w 
północney Brabancji. Dnia ig t. m. w We- 
necyi i okolicach okropny wicher zrządził 
znaczaą szkodę;: bardziey Jeszcze na wyspie 
Mur ano,tudzież, na* wyspie S. Michała, gdzie 
winnice i ogrody doznały smutnych iego skut­
ków.

W Sierpniu, dnia 12 we wsiach powiatu 
Wolska grad niezwyczayney wielkości. Dnia 
18 W Petersburgu z przyczyny silnego* wiatru 
od morza; woda na Newie do nadzwyczay­
ney wzniosła się wysokości. Dnia ig po desz­
czach i ulewach wezbrały nagle Rudawa i 
Wisła pod: Krakowem; wylew ten iednak nie* 
wyrównał powodzi 1813 roku.-

W Wrześniu dnia 21 i 22 na wyspie S. 
Tomasza burza z wichrem zrządziła wielkie 
Szkody.

W Październiku dnia 28 na wyspie Sy­
cylii i na morzu burza wielkie szkody sprawi­
ła. W tym miesiącu* dnia 29 w Palermo wiel­
kie upały; ciepło dochodziło do* 3o* stopni. 
Dnia 3o w Rzymie burza', która wielkie zrzą­
dziła szkody w mieście VMetr i. •

W Listopadzie dnia 5 w Parmie okropna 
była burza, i całe niebo zdawało się bydż 
w ogniu.- Dnia 6 w Oleska straszna burza 
z śniegiem i wiatrem, trwała przez 24 godzin.

W Grudniu z dnia 22 naao, Men znacznie 
wezbrał pod Wirtiburgiem, i dwie mile od 
Rrankforfu woda wvlała nad gościniec po- 
błiższy. Okolice nad Benem, Dunaiem, Nekerą 
Izerą i t. d. zostały także dotknięte nadzwy- 
ezayną powodzią; rzeka Necker wezbrała w 
przeciągu 4g. godzin przeszło na 15 stóp, Ren 
na 1 a stop, zaś pod Mrńheim na stop 4. W 
Khel nie widziano od róku 180r takiey po­
wodzi, Elz przyległe zalała grunta, W oko­

)

licach Ratysbony Dunay zalał niższą część 
miasta. Izera pod Munich płynęła tak bystro 
iak r. 1813. Pod Magdeburgiem Elba wezBra- 
ła dó nadzwyczayney wysokości. Sekwana 
w tymże miesiącu w okolicach Paryża wiele 
sskody zrządziła.

Trzęsienia z/iemi.
Dnia 2 Października 1818 roku dało się 

uczuć trzęsienie ziemi w Baitenzork w Batawii.
W Styczniu 1819 r, dnia 5 w Porto 

Maurizio kilkukrotne trzęsienie ziemi-. Z dnia 
16 na 17 w Ty flis dwa mocne trzęsienia zie­
mi, Dnia 17 powtórne o godzinie ’ n&tey 
ranney, Tegoż dnia w Mam-odt w Norwe­
gii. W tymże miesiącu dało* się uczuć trzęsie­
nie ziemi na wyspie St. Domingo.

W Lutym dnia g trzęsienie ziemi zrzą­
dziło okropni* szkody w Riwiera di Lewante 
rw Riwiera di Ponente w prowincyi Genueh- 
skiey. Miasta Maurizio i San- Berno bardzo* 
ucierpiały- Dnia 11 w Ballenboan w Sięnwie 
Walii. Dnia ig w zachodniey prowincyi' Al­
gieru’, w mieście Mascara trzę sienie ziemi 5o 
domów obaliło, Z dnia 24 na 25 w Sycylii 
w wielu* wrieyscach mocne trzęsienie ziemi 
trwaiące 35* sekund. W Gorące,- CoBisano i 
Petraha zapadłe się kilka domów. Dnia 26 
w górach Styryyskich około Bruch blisko na 
dwie mile wzdłuż od południo—zachodu ku 
wschodowi mocne trzęsienie ziemi 4 sekund 
trwaiące. Dnia 28 w okolicach Lipska huk 
podziemny, który wstrząs! zabudowania, 
W tymże miesiącu trzęsienie ziemi na zacho­
dnim* brzegu Mexyku, Naywięcey acierpiałp 
miasto* GwadaUtxara, gdzie się kilka *w'ieź i 
domów obaliło.

W Marcu dnia 1 powtórne w tym roku 
trzęsienie ziemi w górach Slyryyskich. Dnia 5 
w Kiachcie wf Tartaryi Azyatyckiey, które 
przez pół minuty trwało.

W Kwietniu dnia g w okolicach Te- 
meswara lekkie trzę-ienie ziemi; osobliwsza 
rzecz’, że rok wprzódy o tymże prawie czasie, 
to iest, dnia 10 Kwietnia, dało się tam uczuć 
trzęsienie ziemi, lecz' nierównie mocmey-ze, 
D**ia 11 W Munich, tudzież w Landshut, Mu- 
szpurgu, Dachau i t. d. Naymocnieysze było* 
w Muld Orf nad rzeką Inn, i w Guttenburgu. 
Tegoż dnia* w Inspruku i okolicach trwało 
przez’ rć sekund; pierwsze było w kierunku 
z wschodu n.t zachód, a drugie mocnieysze 
2 zachodu na wschód-



W Maiu dnia 7 w Irkucku trzęsienie zie- j 
mi; na dwa dni wprzód była okropna burza, 
która tam zwykła trzęsienie ziemi poprzedzać.

W Czerwcu dnia 5 dało się uczuć w Jas- : 
sach mocne trzęsienie ziemi; dniem wprzód 
upał był nieznośny'. Dnia 10 zrana, w oko- 1 
licach Mahadza w Sarmacie bardzo mocne : 
z hukiem podobnym do grzmotu; trwało kilka , 
sekund w kierunku od zachodu ku wschodowi. 
Dnia 12 W Irkucku powtórne w tym roku 
wpośród dnia piękney pogody. Od dnia 16 
do 20, podług doniesień zIndyy Wschodnich, 
wszystkie miasta i wsie, zacząwszy od Sukport, 
Bunder do Butckas, przez trzęsienie ziemi są 
mniey lub więcey spustoszone. Miasto Bhooi 
i twierdza B^iaia zamieniły się w gruzy. 
Dnia 27 w Munich równie w tym roku po­
wtórne trzęsienie ziemi dało się uczuć o 
iwąkey po północy. W tymże miesiącu miasto 
Carragues w Ameryce półnoeney doznało 
trzęsienia ziemi. W tymże miesiącu okolice 
Viterbo w państwie Papiezkiem.

W Lip u z dnia 1 na 2gi dało się uczuć 
mocne trzęsienie ziemi w mieście Catania i 
okolicach; naymocnieysza było W Chiaramonte.

W Sierpniu dnia 3 w Stambule trzęsie­
nie ziemi. Dnia 19 w mieście Kole w Guber- 
nium .Archanielskim doświadczono lekkiego 
trzęsienia ziemi. Dnia Si w Hanus rr Nor­
wegii trzęsienie ziemi. Na rzece Stol-Elven 
pokazały się bałwany, iak gdyby podczas nay- 
większey burzy , chociaż naymnieyszego wia- 

\ tru nie było. Dnia tegoż, równie 2 i 5 Wrze­
śnia w Norwegii w parafii Halthalen trzęsie­
nie ziemi. .

W Wrześniu dnia 4 w Korfu mocne trzę­
sienie ziemi wśrzód pogody i spokoynego po­
wietrza; dnia i3.w Dronth-eim i okolicach.’

W Październiku dnia 11 w Irkucku dość 
mocne trzęsienie ziemi. Dnia 13 w Plauen 
wSaronn; dnia 16 w Saltzburgu.

W Listopadzie dnia 29 w Cambrie w 
Szkocyi dało się uczuć trzęsienie ziemi.

W Grudniu dnia 20 w Mitterwalde trzę­
sienie ziemi w kierunku od południa ku pół­
nocy, trwało blisko 8 sekund; termometr 
Reaumura okazywał natenczas 4 stopnie ciepła.

Trąby wietrzne.
W Sierpniu dzień 26 był okropnym dla 

mieszkańców wsi Reichtnihal przy granicy

Czeskiey. O godz: 4tey po południu srtwe® 
rzyła się trąba wietrzna na polu; wzrastając 
zbliżała się do domów; wierzch iey miał oko­
ło 10 -sąani śrzednicy; w przeciągu 20 minut 
wiele szkody poczyniła. W dniu 3* t. m. po­
dług doniesień z Petersburga, w Pskowie po­
kazał się na powietrzu światły ostrosłup, czy. 
li trąba wietrzna, które ziawisko trwało pra­
wie przez pół godziny.

» Przy końcu Września w Wenecyi trąba 
wietrzaa na wyspach Muraho i St. Michel 
znaczne szkody zrządziła; padał przytem grad 
iak pięść ludzka. Miasto IV enecya niewiele 
jednak ucierpiało.

IV ulkany.
W roku zeszłym 1818 utworzyła się n» 

wyspie Jawa góra wybuchaiąca ogień; nazwa­
no ią Geonana Goenter. Pierwszy raz wyrzu­
cała dnia 21 Października lawę i kamienie 
w takiey obfitości, iż słońce zaćmiła; wysokość 
ie'y wynosi blisko na 3zoo stop nad powierz­
chnią morza. Tegoż roku na wyspie Jamay- 
ce utworzył się niedaleko S. John naały wul­
kan; otwor iego i wysokość była tylko na 
kilka cali, lecz do końca roku znacznie się 
i otwor i wysokość wybuchającego płomienia 
powiększyły.

W Styczniu 1819 dnia 4 Wezuwiusz za­
czął wybuchać, i przez to miesięcy codzień 
prawie wybuchał. Dnia 37 Lipca wzniósł się 
ogromny tuman dymu z ogniem, i nazaiutrz 
zawalił się wierzch otworu; lawa płynęła tak, 
iak w t8o4 roku, nowym otworem zrobionym 
przez rozpadnienie. Pózniey z d. 25 na s6 Li­
stopada znowu Wezuwiusz ogień wyrzńcał.

W Lutym z dnia 24 na 2$ wybuchał 
mały wulkan na górze niedaleko Montie In- 
feriore w wiosce klasztoru Szwaycarskiego 
Tessino; trzęsienie ziemi poprzedziło wyrzut 
ognia; płomień wysoko wybuchał, i kamienie 
daleko leciały.

Na początku Czerwca góra Etna zaczęła 
straszny wyrzucać ogień, i leżąee przy nie'y 
miasto Catania wielkiem zagrożone było nie­
bezpieczeństwem. W tym miesiącu obfita la­
wa płynęła z IVezuwiuszu ku Pompeiunu

Szarańcza.
Na początku Czerwca w Prowancyi, 

okolicach Arles, Szarańcza narobiła wiele szko­
dy; zebrano tego owadu blisko 5? cetnarów;
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neznać przecie było żadnego- w niey ubytku. 
W tym mięsiwu na obszernych łąkach połu­
dniowego brzegu Drwinyprzy tnocbym wie­
trze północno zachodnim, spadło znaczne mnó­
stwo gąsienic na półtora cala długich, zwa­
nych podług Lmeusza, Phalaena noctua gra- 
mi/us ■

W Lipcu dnia 8 wokolicach Budy wsrzód 
strasznego wichru spadło nagle niezmierne 
mnó:too szarańczy.

W Wrześniu, okolice ' IWasyngtonu 1 
wiele pobliszych miast doznały znacznych 
szkód od szarańczyw innych zaś mieyscach, 
większą leszcze klęskę sprawiła grassuią- 
ca tam żółta gorączka.

Morowe powietrze.
W -A-erze ku końcu Sierpnia morowe 

powietrze zupełnie pr-wie u tawał>, lecz znowu 
zaczęło się rozszerzać w Cónstanidina, Bona i 
Tumw, naymocniey zaś przy granicy Ma- 
rokańskiey.

W Kadyx zaraźliwe choroby panowały 
przez lato dla wielkich- upałów; przy końcu 
Października bywało ciepło na 20 stopni.

Osolliwsze zlewiska na powietrzu. .
W Maiu dnia 2 w okolicach Ealdi Ma, 

zara w Sycylii zaćmiło się w południe,. iak 
gdyby o północy, i przy mocnym wietrze zw’a-- 
nym Sirocco, spadł gęsty kurz podobny 
do popiołu, co bardzo zaszkodziło roślinom. 
Rozumiano z początku, że Etna wybuchała. 
Diia5 t. m. w Mherdeen pokazała sięnapowie- 
trzu kula og .ista z krótkim ogn iem. Słońce 
świeiiło, i żadney chmury nie było; w 5 mi.-- 
nut rozpękła się z hukiem; widziano ią w kil­
ku innych okolicach Szkocyi, a wparafiia-h 
Kintore i Finiray huk naymocniey był sły­
szany.

W Czerwcu dnia 6 do Zdwerpool zawi­
nił okręt, k\i y spotkał na morzu massę 
lodu wodLgUści 7 dni żeglugi od Jajnayki.

W Lipcu w nocy z dnia 14 na i5ty oko­
ło dwunastey w nocy ^widziano we Włoszech- 
na powietrzu kulę ognistą bardzo wielka, 
która । nad Sycylią zmierzała ku brzegom A- 
fryki. Zdawało sic, iż nie była Wyźey nad 3 
nple włoskie od ziemi, światło wydawało 
się tak iasne, iak słońce,

W Październiku dnia 14 w okolicach Ge­
ra w Saxonii spadł na pole kamień meteory- 
czny z hukiem na powietrzu, na 3 ćwierci łok­
cia w ziemię, ważył 7. funtów.

W Listopadzie w Blancfienburgu i Sche- 
aeninden padał descz koloru czerwonego. 
Dnia 12 t. m. nad miastem Chółomyskiem. po- 
"kazała się kula ognista na powietrzu, wyrzu. 
c dąca iskry; kula ta pękła nad piaskiem za 
rzeką Wartą. Dnia 15 w Montreal w Kana­
dzie. widziano na powietrzu okropną ciemność 
wznoszącą się ku stronie Zirdnoczonych Sta­
nów; w tyiyi czasie uczuć się dało kilka lek­
kich poruszeń ziemi.

Kometa,.
Pierwszych dni Lipca spostrzeżony b ył i 

wielki kometa w Berinie. w Warszawie 1 Kra- 
.kawie, gdzie przez JP. Kęsniego Dyrektorai 
Obserwatory um astronomicznie był wyznaczo- ■ 
ny. Zoaydówał się natenczas w komtellacyi 
teleskopu Herschela nad BI źniętami, maiąc ku 1 
wschodowi gwiazdę Kapeli^. Okazywał się; 
mieć bieg od zachodu ku wschodowi. Nie zga­
dza się tenże- Astronom, iakoby to miał bydźi 
ten sam kometa, ktyrrgó odkrył. 1’. Pons 
w Marsylii di Czerwca w konstellacyi Lwa, 
iak niektóre donosiły gazety, i twierdzi, że nie: 
może bydż tenże kometa porównany z dotąd 
uważanśmi*,i iest zupełnie nowćm ziawieniem. 
Ogon Jego prawie do poziomu był piionowy 
z spałem ku wschodowi pochylaniem. Dodaie 
tenże obserwator, iż komety mogą mieć wpływ. 
na temperaturę, dowodem była bowiem 
nadżwyczsna iey. w tych dniach" zmiana; dnia 
7 t. m. ciepło dochodziło w Krakowie do 28 
stopni; w Warszawie mieliśmy tegoż dnia ten- - 
że sam stopień ciepła; ,w Be-linie d iia 5 t. m. 
było ciepło do 29 stopni. Tenże kometa od 
pierwszych dni. t.. na.. dał: się śppstrzedz . 
w Stambule..

Mpgier.

DONIESIENIE,.
Sklep 2 mieszkaniem w pałacu przy ulicy 

Krakowskie przedmieście-pod N. nanrze- 
ściw pałacu' Rząd'-wego Namiestników sytuowa*- 
nym od ^eltiey nocy r. b. ijso iest doey. 
maięcia.----Życzący takowy naiąć, not s ęudać 
do rządcy. tegoż pałacu, którego mieszkaniu 
szwaycar wskuże, .

DRUGI
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GAZETY KORESPONDENTA

Dnia 16 b. m po południa zszedł z tego 
świata po krorfdey chorobie niegdy Jego Kró- 
Lwsk: Mości Stani lawa Augusta Króla Pol­
skiego Konsyliarz tayny i Szambefan Ernest 
Sartui ius de Sehwanenjeld- Stroskana Fami- 
liia ma mutny obowią ek przyjaciołom i zna- 
iomjm ś. p. zmarłego o tem donieść.

Przed kilku ani«mi przeniósł się tu do 
wieczności JW. Kaszel Dziekan m»tropolital 
ny Gnieźnieński, i razem Ka onik mettopo- 
It-lny Warszawski.

Kommissy* Rządowa Sprawiedliwości.
Stos wnie dojne su artykułu 118 ko- 

dexu cy in«go podaie do wiadomości pu 
bLczuey, iż Trybunał cywilny Województwa 
Kr kowskiego wyrokiem twym, n* powództ -o 
Ewy z B>rlosionków Zyg^ałowey włościnki 
we wsi Laskowa Powiecie Jędrzejowskim Wo­
jewództwie Krak wskiem «»mieszkał*y, wdmn 
3 Grudnia r. z. przedttanowczo wydanym, na­
kazał śledzenie nie; rzytomnoiri męża powód 
ki Franciszka Żygadło, który ieszcze w roku 
1809 będąc wziętym ze wsi wyż wyrażoney do 
pułku i5 piechoty, batalionu Igo kompani 
4tey fizylierów Xięzt*a Warszawskiego, dotąd 
ani n życiu ani też mieysen teraźniejszego 
awego pobytu żadr.ey tev medaie wiadomcsci. 
Uskutec/n ente rzeczonego śledztwa Podsęd* 
kowr Sądu pekou powiatu Jędrzejowskiego 
pornczonem zgstało.

w Warszawie dnia 16 Lutego 1820 r.
Minister Prerydnięcy

Fr: Węgleński 
Sekretarz Jeneralny

—R ferrndarz Stanu 
J. HankiewicZ.

Kummiss a Rządowa Spr wiedliwóśń.
Steaownfe do- u z- su »rt. UJ Kodexa / 

cy,vilI(ego, podaię do wiadotftęici publiczney, ( 

ii Trybunał cywilny Woie: Lubelskiego wyro 
kiem swym , na powództwo Rozalii 1 Komo- 
rówskich Konińskiej w mieście Józefowie Oę« 
!ynacyi Zamoyskiej zamieszkałej, w dniu 30 

Stycznia r- z. wydanym, nakazał śledzenie 
nieprzytomnego męża powódki Jana Konińskie­
go byłego Urzędnika zdrowia, który jeszcze 
w roku 18*4 zZsmościa, iako ostatniego 
mieysca swego zamieszkania, oddalił się, i do­
tąd ani o życiu, ani terazniezszym swym po­
bycie, żadney iey niedaie viadomoici. Usku- 
Tecznienie rzeczonego śledztwa Podsędkowi 
Sądu Pokoiu Powiatu Zamoyskiego poruczo* 
nem sostało. — w Warszawie dnia s6 Lutego 
1840 roku.

Minister Prezyduiący 
Fr. Węgleński 

Sekretarz Jeneralny, Referendarz Stanu 
,y Hankie.wicz.

Kommist^a Prądowa Sprawiedliwości.
Stosownie do art. ug Kod xa Cywilnego- 

podai-s Hinieyszem do po^szeebney Wiadomo­
ści, iż Trybunał G; wilny Wcie; Augustowskie­
go na powództwo Katarzyny Januszewskiey w 
dniu rę z. m. wydał prz dseanowęzy wyrok, 
którym śledzenie nieprzytomnego Józefa Janu­
szewskiego wyrobnika z wsi Pietraszki w Po­
wiecie Sejneńskim, powódki, od lat 
żadney o życiu i pobycie swoim wiadomości 
nieudzielaiącegc, Podsędkowi Sądu Pokoiu Po­
wiatu Sejneńskiego nakazenem zosteło. — W 
Warsżawie dnia 15 Lutego i §20 roku.

Minister Prezyduiący 
Fr. PTręgleński.

Sekretarz Jeneratny Referendarz Stanu 
ZZ«nG'ewicz«

Kommissya Rzgowa Spraw Wewnętrznyelt 
i Policyi.

Zapas węgli kamiennych zkopslfi rządowych 
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■ w ilości korcy 3390 znayduiący s’ę -w sia­
dzie na Solcu w zabudowaniach byłego browaru 
Saskiego pod N. 3041 przedany bydż ma ogó­
łem, lub częściami po 5o korcy, przez lićytacyą 
2> gotową zaraz zapłatę. Termin licytacyi przed 
Kartzem Kommissarzetn fabryk przy Kommis- 
syi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi 
odbydż się maiąęey oznacza się na dzień gty 
Marca r. b. na godzinę 10 przed południem 
wpowyżey rzeczonych zabudowaniach. Preti- 
um fiaci iest ustanowione po żłp. 4gr. 24 za 
korzec. — w Warszawie dnia 2t Lutego 
18ao roku.

Minister Prezyduiący 
(podpisano) T. Mostowski.

Sekretarz Jeneralny 
(podpisano) Aug. Karski.

Trybunał Cywilny ^ierwszey Insiancyi i^O' 
iewodjetwa. Podlaskiego.

Przez reskrypt naywyższay Kommissyi 
Rządowey Sprawiedliwości Króle: Pol; pod 
dniem sę Stycznia r. b. do Nrn 530 wydany, 
a w dniu 13 b. m, do Nru 857 odebrany, zawis 
domionym będąc, iż Jego .Cesarsko Królewska 
Mość maiąc sobie przełożoną pro.żbę niektó­
rych wierzycieli mtssy Xięcia Kaźmierza Sa­
piehy do JO. Kięcia Namiestnika Królewskiego 
zaniesieni , postanowić raczył, ażeby w zaspo­
kojeniu -wierzycieli rzeczoney massy niebyło 
żadney różnicy między mieszkańcami Pans;wa 
Rossyyskwgo a mies?k«ńc«uii Króle: Pol: isk-g 
osobami pod iednam panowaniem hędąceaj , 
i że Senat rządzący Państwa Kossyyskiego ode 
brał stosowne polecenia końcem wydania po­
trzebnych rozkazów do władz sądowych Gro­
dzieńskich, w których się tęczą sprawy wsglę 
dem pretentyy do Xięcia Kazimierza Sapiehy, 
aby dopełniały w całey ścisłości tey woli .Nay- 
iaśnieyszego Pans, o tey n em nowey łasce 
Nayiaśnieyszego Pana, Trybunał Woie: Podla­
skiego zawiadamia wszystkich w kraiu tutey- , 
szym miesskaiących wierzycieli w mowie będą- 
cey massy, do których należeć będzie preten- 
sye drogą zwyezsyną sądową Iprzed ‘sądami 
Grodzieńskie®! udowodaiać i popierać.

Siedlce dnia 16 Lutego 1820 roku.
R abiński.

Pisarz Trybunału Cywilnego I. ^nstancyi 
Woiewodztwa Mazowieckiego.

Wiadomo czyni komu o tem wiedzieć na- 
leży,jż pouaisya murowana dachówką pokry-

• ta, przy ulicy Rynek Nowego miasta pod licz- - 
i bą 219 W cyrkule i gminie drugiey, wydziale 
I Jszym, na gruncie dziedzicznym stoięca, w 
i cMłem ograniczeniu aktem Kemot: 6xekwuiące- 
5 go opisana, w posjadaaiu senrinaryuni kościoła 
; S. Jana Warszaw; zojtsiąca. w drodze exeku- 

cyi na popieranie sukcessorów niegdy Franciszki 
ś Chryniewieckiay, lako to: AgU;e;zźi z Chrynis- 
i wieckich Jaństóey Piotra J* oskiego oby w stela 
jnałźonki, Cecylii i Ka arż ny Chryniewieckich 
panien doletsich, Ja efy z Chryniewieciich
GzjWskiey, Leonarda Gzowskitgo b. kapitan* 
woysk Polskich małżonki, w assysten yi tegoż 
czyniącey; Bogumiły z Chryniewieckich Jaro- 
szewsŁiey. wassystencyi iża u owkżnientetn mę­
ża swego Andczaia Jarosz - wsk ego Komin tsarza 
dyryguiącego wydziałem dóbr rządowych 
w Komnnssyi iWoicwodztwa Płockiego czy- 
niącey; Z Ti z Chryniewieckich Kozłowskiey 
wdowy, Weroniki z Chryni* wieck ch Jaroszew- 
aki.ey, w assystencyi męża swego Józefa Jaro* 
szewskiego obywatela czyniacey; nakoniee 
W. Józefa L’ib'-wid kiego Prokuratora Królew­
skiego przy Ttyb: Cywil: 1. Justancyi Woie: 
Mazo: iako opiekuna nieletniego, Dhigołgc- 
kiego z niegdy Maryanny z. Chryn.ewieckich i 
Yfincentego Długołęckiego małżonków spło­
dzonego syna, wszystkich tu w Warszswie przy 
ulicy Podwale pod liczbą 49$ u Ur. PsWU 
Piątkowskiego patrona Trybunału zamieszka- 
nie prawne obr ne mających, przeciwko Tum?- 
Sto®’! Langowskiemu óz.e&ziao^i dóbr G-.- 
wjewa, w teyże wsi, Powiecie 1 Woiewódatwie 
Płockiem mies/kaiącemu, przezTir. lana Red- 
licha Komornika przy Trybunale CywJt L 
Jnstancyi Woie: Mszo: w Warszawie przy ulicy 
Rynek Starego miasta pod liesbą 45 w dema 
Bauma mieszkającego, w dniu 10 mca Lutego 
ijso w celu publiczney sprzedaży i prawnego 
wywłaszczeni* zajętą i zaaresztowaną została, 
— Zaięcie takowe -wręcione i .zastawione było 
w biórze JW. Karola Woydy Prezydenta na 
ręce Dziennikarza Ur. Józef? Barankiewiczc, 
a potem w Ktncelleryi Sądu Pokoiu wydziału 
I. Powiatu 1 miasta Warszawy na ręce Pisarza 
tegoż sądu ŁJr. Józefa Idzikowskiego; toż zaję­
cie wpisane® zostało do x ęgi saareszłowań 
u Pisarza Kancellaryi Z Ł^iańskiey Woje; Msz: 
Ur. Eustahiego Ferm ankieV’icze wiednym dniu 
to iest 12 Lutego 1520, a do xięgi podobney 
zaaresztowań u Pisarz* Tryb: Cywil- I. Jnstan- 
cyi Woie: Moza: dniz 14 Lutego 1820 roku, 
— Pierwsza pubiikacy* zbioru objaśnień i wa* 
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rnoków sprzedaży pQtśCssvi odbywać się 
bęizf w sali audyennyoralney Tryb; Cyw. I.In* 
stancyi W. M. posiedzenia swoie W Warszawie 
przy! ulicy Senatorskiey w pałacu N. 460 od- 
bvw»ią:ego dnia 6 Kwietnia i8so> a to za spra­
ną i popieraniem Ur. Pawła Piątkowskiego Pa­
trona przy tymże Trybu: w mieście Wsrsiawie 
przy jrlicy Podwale N. 49^ mieszkaiącego. — 
Działo się w Warszawie w Kancelhryi Tryb: 
Cywil; I. jnstsncyi "Woie: MazO: dnia 14 Lu­
tego 1820 roku.

Zmlchowski Pisarz' 
„ Wywieszono ninieysze obwieszczenie na 
tablicy w sali Tryb; Cywil: Woie. Mazo. dnia 
15 Lutego 1320 roku.

Ż/nichowski Pisarz.-

Pitarz Trybunału Cywilnego pierwszej In­
stancji Woirwodżtwa Mazowieckiego'.

Wiadomo czyni komu' o tem wiedzieć 
nalbźy," że pcssessya murowani,, dachówką’ 
pokryta,, z kręgałnią i ogrodem, przy ulicy 
Woytowskey podTczbą 1364 wCyrkole i Gnu- 
nie drugiey, wydziale 1. na gruncie czynszcŁ 
wym stoiąca, w calem ograniczenia aktem Ko­
mornika exekwuiąrego opisana, w dzierżaw ney 
p:óste»-yi JPtni- Rudni kiey wdowy przy ulicy 
Wolskiey pod N. 3096 mieszkaiącey zostaią- 
ea, w txekucyi na instancyą f kcetsorów niegdy 
Franciszki Chryniewieckicy, iako to: Agnieszki 
z Chryniewieckich Jańskiey, Piotra Jóńskiego 
Obywatela małżonki,-Cecylii i Katarzyny Chry- 
niewie kicb panien doietńich, Józefy z Chrynia- 
wieckich Gzowskiey Leonarda Gzowskiego 
byłego Kapitana Wpysk Polskich małżonki, 
w assystencyi tegoż czyniącey, Bogumiły z 
Chryniewie kich Jaroszewskiey, wassystencyi i x 
za upoważnieniem'męża swego Andrzeja Jsro- 
szewskiego K< mmirsarza dyrygującego wydzia- 
łem-dóbr rządowy b' w- Krmm-ssyi Woie: Płoc­
kiego czyniącey; Z-fi z Chryniewkckich Ko- 
złówrkiey wdowy, Weroniki z Chryniewieckich 
Jarorzewskiey w assystencyi męża swego Jó­
zef’ Jaroszewskiego obywatela cayniącey; na- 
kon ec W. Józefa Łubowidzkiego Prokuratora 
Królewskiego przv Trybunale cywilnym I. Jnst. 
W. M. isko opiekuna nieletniego Józef- Dłu­
gołęckiego z niegdy Mżryanny z Chryniewiec- 
kich i Wincentego Długołęckiego małżonków 
spłodzonego syna, wszystkich tu w Warszawie 
przy ulicy Podwale pod 1 czbą 498 u Ur. Pawła 
Patkowskiego Patrona Trybunału zamieszkanie 
prawi, e sobie- obierających, przeciwko Toma­

szowi Lah^dwskiemu dziedzicowi dóbr Gawła- 
wa, w leyże wsi, Pocięcia i Woiewodztwie 
Płockiem tnierzksiącemu, przez Ur. Jana Re- 
d lic ba komornika przy Trybunalo cywilnym 
I. Ir.stsncyi Woie: Msze: w Warszawia przy 
ulicy Rynek starego miasta pod liczbą 45 w do­
mu JPsna Bauma mieszkającego, w dniu to 
mta Lutegor. b. tgso w celu publiczney sprze­
daży i prawnego wywłaszczenia zajętą'i zrs? 
rusztowaną zastała. — Zaięcie takowe wręczo­
ne i zostawione było w biorze JGF. Karola 
Woydy Prezydenta na ręce Dziennikarza Ur: 
Józefa Barankiewicza, a potćm w Kancellaryi 
Sądu Pokoiu'Wydziału I. Powiatu i miasta 
Warszawy na ręce pisarza tegoż sądu Ur. Jó­
zefa Jdzikowskiego; toż zaięcie wpisanem zo« 
stało do Xięgi zaaresztowań u Pisarza kancel- 
i^ryi ziemiańskiey Woie: Mazó.* Ur. Eustshia- 
go Formcnkiewicza-w iednym dniu, to iest ra 
Lutego Iga®, a do xięgi podobney zaareśzto- 
wań u Pisarza Tryb: Cywil: I. Jństancyi Woie: 
Mazo: dnia 14 Lutego Łga o r. — Pierwsza 
publikacya zbioru1 obiaśnień i warunków sprze­
daży tey possessyi odbywać się będzie w sali 
audyelftcyonsluey Tryb: Cywi: I. Jnstsncyi Woie: 
Mazd: posiedzenia swoie w Warszawie przy 
ulicy; Senstórskiey w pałacu N. 460 odbywa­
jącego d: 6 Kwietnia 182°, * to za sprawą i

I popieraniem Ur. Pawła Piątkowskiego Patrona 
przy tymże Trybunale wmieście' Warszawie 
prży- ulicy Podwale N. 4?8 mieszkającego. — 
Działo się w Warszawie w Kancellaryi Trybi 
Cywil: I Jnstancyi Woie: Mazo: ‘dnia 14 Lu» 
■tegó t gao roku. „.

Żuiichowski Pisarz.
Wywiesżorió ninieysze obwieszczenie na 

-tablicy w tali Tryb. Cywil: Woie; Mszo: dnia' 
15 Lutego igsó rokm

Zmichowski Pisarz.

Piśarz Trybunału Cywilnego pierwszej In* 
stancyi IPoiewoSztwa Mazowieckiego.

Wiadomo czyni komu O tem wiedzieć n* 
Jeży, iź dobra wieś Mniszki z przyległościamu- 
Karkosy dezerty i 'wielki Łęg zwabemi; w Po­
wiecie Zgierski® Obwodzie Łęczyckim, Woie: 
Mazo: w Parafii Leżnickiey a w Gminie Mniaz- 
kowskiey leżące, w posśeasyi dzierźawhey Ce- 
lestyns Charczewskiego zottaiące, na gruncie 
wolnym allodyalnyes leżące, z wszelkiemś 
przyległościami i przynalażytoścismi na mocy 
wyroku Tryb: Cywil: L Jnst: Wołe: Mazo: mię­
dzy sukeessorami Małgorzaty z Jabłkowskich
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Pomorsldey ólógdy MarymaPomnkegomał- 
żonki, a mianowicie Bogumiłem Hrabią Z^łu- 
■jkitn dziadsicem dóbr Gostkowa w Obwodzie 
Łęczyckim Woie: Muzo: leżących, tamże m esz- 
kaiącym tudzież Maryanną z Hrabiów Żalu 
akich Lipską w assysteruyi małżonka swego 
Jakóba Lipskiego, w dobrach RAowice miesz- 
ksiąeego csynią«|, niema ey Teklą Hrabiów 
Załuskich Wisrschleyską Józ- fa Wierzchley- 
skie.;o w dobrach Puczniewie w Obwodzie Łę­
czyckim mieszkającego małżonką, w sssysten- 
cyi tegoż czyniącą, siostrami. między sobą ro- j 
dzor.cmi, nakoniec, Katarzyną z jabłońskich , 
Psarską Tomasza Psarskiego małżonką, was 1 
aystencyi tegoż czyniącą, w dobrach Źychce : 
Powiecie Wartskim w ^oie; Kaliskim miesz j 
kaiącą, wszystkiami powodami, prawne za- , 
mieszkanie u Józef* Wolińskiego Patroną Tryb: 
.Woie: Mazo: pod liczbą 620 przy ulicy Danie- 
lewiczowskiey obrane maiącemi z tedney, * 
Sukces, o rami niegdy ML xyma Joachima dwóch ; 
imion Pomorskiego, iako to: Anielą z Pomor- ' 
skich Dzierzbicką Andrzei* Dzierzbickiego mał­
żonką, wraz z tymże w dobrach Karsznice w 
Obwodz ę Łęczyckim Woie. M?zo: łożących 
mieszkającą, w assystencyi t*goż czy-iącą, 
tudzież Iwonem Pcmcrskim , po niegdy Bogu­
mile Pomorskim pozostałym nieletnim synem , 
W osobach Tereny z Rylskich Pamorsk-ey 
opiekunki, i Andrzei* Dzicrzbickego przyda 
nego opiekuna czyniącym , niemo ey Bogumiłą 
Pomorską panną dal-tnią, w tychże dobrech 
Karsznic* miesskaiącem i pozwauemi z drugi ey 
strony, pod dniem ja Października igig -^ku 
pod exekucyą tymczasową zapadłego, przez 
Ur. Marena Ciechanowskiego Komornika Sądu 
A,p«l: Króle: Pol: w Wartzawie j rzy ulicy Ry- 
marskiey pod liczbą 743 mieś, kaiąccgo, końcem 
sądowny przedaźy i wywłaszczenia zostały za­
aresztowane i zaięte dnia 3 Mai* >819 roku.

Protokół takowego zaięci* w kopiiach 
wręczonym został dnia 4 Mai* 1^19 r. Cele­
stynowi Gharczewskiemu zastępcy wóyta gminy 
Mniszki, z»ś dnia 7 Maia r. b. Ur. Adamowi 
Pohl Pisarzowi Sadu Pokotu Powiatu Zgier­
skiego, nakoniec dnia 5 Maia r. b. W. Kłobu 
chowakemu Kommissarzowi Delegowanemu w 
Obwód Łęczycki. Teaźe protokół zaięci* wpi­
sanym zoittł w księgi hipoteczne kancallaryi 
Ziamramkisy Woie: Mazo: dnia ig Lipca r. b. 
iak attest W. Eustachego Forma nkiewicza Pi­
sarza tegoż dnia dany poświadcza, tudzież do 
księgi zatresztowań nieruchomaści w Trybuua-

le Cywilnym I. instancyi Weis: Mtzc: utrzy­
mywanej dnia so mca i r. tychże.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków przedaźy nastąpi na audyencyi pu- 
biiczney Tryb; Cywil; I. Inst: Woie. Mazo. 
w pałacu Wolbromąkim fr»y ubcy Senstcr- 
skiey posiedzenia swe odbywającego dnia 1 
Września tgię r. za popieraniem Ur. Józefa 
Wohfukwgo Patrona Tryb: Cywil; I. insuncyi 
Woie: Mażc przy ulicy Dzniglowiczcwskiey 
pod- N. 6so mieszkającego. — Dań w Warsza­
wie wkancellaryi Tryb: Cywil: I. Instancji 
Woie: Mszo; dnia 33,Lipca 1819 roku.

Zmich^wski Pisarz.
W dniu 6 Października r. b. na terminie 

trzeciej publikacji warunków, Patron prze- 
daż popierający pod»ł szacunek w summie złp. 
S9, 854 gr. aa |., a termin do przygotowaw­
czego przysądzenia ra dzień I9go L stopadk 
r, b. został wyznaczonym.

(jodpŁano) Zmichowski Pisarz.
Dnia 19 L.stopsda 1819 r- w terminie 

przygotowawczego przysądzenia, dobra wjżey 
wytknęte przysądzone zostały przygotowaw­
cza za summę złp. 89, 854 gr- 2a 5 Patr ono­
wi popieraiącenu wywłaszczenie, 1 termin do 
Ostatecznego przysądzenia na su ;yencyi Tr b: 
Cywil; Woie; Mazo: w Warszawie pod liczbą 

: 460 posieeze ,ia sądowe odbywającego, przez 
wyrok tegoż dnia wydany na dzień 3 Stycznia 
r. 1820 o gedz sie loranney iest wy mci ny, 

.Dań w Warszawie w Kancellaryi Pisarza 
Tryb: Cywr Woie: M»zo: d. 19 Listopt^Siy r.

(podpisano) Zmiekowski Pisarz.
W dniu zaś 3 go Stycznia r. b. igao po 

przywołaniu stanowczego przysądzenia, i po 
oddaleniu zarzutów przeciwko formalnościom 

i przez stronę przeciwną uczynionych nastą­
piło stanowcze przysądzenie, w którem W. 
Piotr Paweł Rozwadowski Adwokat Sądu Ap- 
pellacyynęgo Kióle: Pol: iako jJus licytant 
przybicie otrzymał, i na właściciel' tychże 
dóbr W, Andrzeia Dzierzbickieg? zadeklaro­
wał; gdy iednak szacunek w przeciągu prawem 
i warunkami przedaźy zakreślonym aź dotąd 
złożonym nie zost-ł, przeto podaie s ę do pu­
blicznej wiadomości, iź dobra wyżey wymie­
nione na risico nabywcy powtórnie na ptzedaż 
są wystawione w skutek artyk, 739 postępo- 

■ wan<a tądowego. Picrwsra publikacja warun­
ków odbywać śię będzie dnia 20 Marca r. b. 
o godzinie 10 rauney na tudyencyi Trybunału 
Cyn- Woie; Mazo; w miejsen iak wyiey po-
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aiedzsnia sądowe odbywającego. — Dań w 
Warszawie dnia si Lutego roku 1320.

Pisarz Trybunału cywilnego I. Instancyi 
Wcieui&dztuia Mazowiecki go.

Wadem czym, kóinu o tern w.edzić na­
leży, że kolonii*- Gyłgażinów z giuntstm or- 
nenii, zabudowaniem gospodarskim i osado- 
ma domami częścią murowanemi, cs^ic^dte 
wnianemi, Numerami 44, 46, 4?, 70^ 71, 32, 
9§, i gS- oznaczoaemi, tudzież karczmą i ia. 
sami zabudowaniami i przynależytoś. iami, a- 
ktem Ur. Marcina CHebanowskiego K. S. Ap: 
Królestwa Polskiego we wszelkich ogółach 
i szczegółach opisana, w Pradz* pod Warsza 
wą przy ulicy Szerotóy na prjtedmieaciią Pragi 
w Cyrkule smvm miasta Warszawy i Gminie 
Kamionkowsk ey , w Powiecie i Ob codzie 
Warszawskiem Woiew: Mazowioc: położona, 
w posse syi dzierż® wney JP. Fryderyka Peltza, 
i w tradycyi sukceisorów ^atsonowskieb z -st» 
iąca, w exekucyina instancyą JP. GłrysuE wal- 
da Echlerta fabrykant* ka(elusow w mieście 
Warszawie przy ulicy Diug.ey w domu wbsnym 
Nro 643 mie>zkaiąc«go wierzyciela przeciwko 
aukcesserom po megdy Maryi pierwszego śłu 
bu Sartoryuszowey, powt rn. go Henryk* Ei 
chlera małżonce pozostałym, iako to, JPm- 
stwu Rozynie Peluowóy Frydesyka Peltta may- 
stra Kowalskiego małżonce, czyli obóygu mał- 
Żokom, w Pradze pud Warszawą w dumo pod 
liczbą 96 wspólnie mieszkaiącym, Kryst nie 
Pre slerowey wd wie w W arszynie pr. y uli 
cy Zatyłki w domu Nro 945 mieszkaią ęy , 
Krystynie Kaufmanowey, Kzysitofa Kau£n»- 
na małżonce, czyli obógu Kaufiuanom mał­
żonkom, Elżbiecie Fuhrmanowey wdowie w 
Pradze pod Warszawą Nr 70 m szkaiącym, 
Janowi Gregortwiczowi i Luowide pie w>ze- 
go Gr j orowiczo > ey, powtórnegu teraz ślu 
bu Marcina Szabłowskiego małżonce, czyli o* 
boygu Szabłowskim małżonkom, w "Warsza*ie 
przy ulicy Rybaki Nro 8553 zam eszkałym , 
Juliannie Kiernerowey swego imienia, Kierne- 
ra małżonce, czyli obcygu małżonkom, w War 
szawie przy ulicy Solnćy Nro 806 mieszka- 
iącym, Krzysztofowi Lszewkiemu nieletnich 
swych dzieci z imion i nazwsk niewiadomych 
oyca i naturalnemu opiekonowi, w Warszawie 
przy ulicyKrakowsk'e przedmieście w własnym 
domu Nro 405 łącznie m.eszkaiącemi; nako 
nieć przeciwko Henrykowi Eichlerowi z poby­
tu i swego mieszkania niewiadomemu, wszyst­
kim iako iłuimkoni popierane; przez tegoż 

Ur. Marcina C^chanowskiego Komornika Sądu 
Ap: w Warszawie przy ulicy Rymarskie, pod 
liczbą y4j mieszkaiącegpdniu a4tym Pa­
ździernika rg18 r. końcem sądowey sprzedaży 
i sądowego wywłaszczenia całkaw cie zaiętą i 
zaarsesztowaną została, którego to zaięcia 
akt w Jropiiach wrgezonym był w Warszawie 
w biurze j Wgo Karola Woydy Prezydenta mia­
sta stołecznego Warszawy ,- WjKancellaryi Bur- 
mistrza miasta Pragi Urodzonego Wincentego 
Łochowskiego w Pradze, Woytowi Gminy Ka­
in onkowakiey, Ur. Wincentemu Hieropolitań- 
ikiernu w Kamionce , Pisarza Sądu Pokoiu wy. 
działu IV. Powiatu i miasta Warszawy Ur. Ba- 
guckiego w Warszawie w kancellaryi tegoż są­
du wszędzie iednego dnia, to iest, ta Maia 
roku bieżącego 1819 też wręczenia dokonane; 
poczem za ęcie takowe wpisane zostało do księ­
gi zaaresztować Konserwatora hipotek. Wo- 
iewództwa Mazowieckiego przez Wielmożne­
go Eusc eh 90 Formankiewieża zastępcę Kon­
serwatora hipotek utrzymywane? dnia at Maia 
r. t. 1819, ’ do księgi podobnćy zaaresztować 
podpisanego n.żey Pisarza Tryb: Cyw: Woie: 
Mazow: w dniu z4 Maia 1819 r.

Pierwsza publikacya zbioru olśnień i wa­
runków sprzedaży tdy odbywać się będzie w za-" 
li audyencyonalney Tryb: Cywil; I. ł stancyi 
Woiew: Mazowieckiłgo nis g Ł pca r. igłę 
a to za sprawą i popieraniem Patrona Trybu­
nału tego Ur: Jana Abramowicza w War­
szawie przy ulicy Kanomia pod 1 czbą 75 mie- 
szkaiącego, u którego wierzyciel JPan Ghry- 
siyan Ewald Eichlert zamieszkanie ma obr ne.

Działo się w Warszawie w kancełlary Try­
bunału (Cywilnego pierwszey Insta? cyi Woie- 
wództwa Mazowiecki* go dnia 85 Mai* roku igtg

Wywieszone niKeysze bwiesaczeme w 
sali audyencyo^alnćy Trybun łu dnia 25 
Maia rok: 1319.

Zrnichowtki Pisarz.
Na tępnie, po trzech publikącyach zbioru 

obiaśnień i warunków sprzedaży. po rozsądze­
niu zachodzących sporów, odbyło się przygo- 
towuiące się 1 rzysądaenia dn a I8go mci Lu­
tego roku bieżącego igso i wyrok.em w tymże 
dniu w Trybunale za adłym wyżey wspomnio- 
na czjśe Golędzinowa B.— a snmmęzł: 40.000 
Patronowi sprzedaż popierającemu Urodzonemu 
Janowi Abramowiczowi grzygotowacz® przysą­
dzoną została i dzień lity Kwi tnia roku bie­
żącego <Sso do odbycia ostateczaego przy­
sądzenia wyznaczonym iest; zaczem tak o tym 
cdbytyffl przygotmącym przysądzeniu, o summie 



C 4^ )
za iakę nastąpiło, i*ko i o oitatnin? przysędze- 
nie na audyencyi Trybunału Cywilnego Wo? 
iewództwa Mazowieckiego dnia tB Kwietnia 
roku bieżącego igso zrana po godzinie gtey 
odbyć się tnianyru wiadomo się czyni- ■— D»n 
w Warrzawie si Lutego roku j§2o.

Zmichowski Pisarz,
Sprzedaż Sądowa Dóbr nieruchomych.

Dobra Gawłów, Żuków, Chodaków i Ko­
nary z przynaleźyroiciami do JW, niegdy Je­
rzego Skarzyńsk ego Senatora Kasztelana na­
leżąca, w Obwodzie Sochaczewskim ^'oiawodz- 
twie M-sowieckim polotom, skm< k wyro­
ku Trybunału C Wiln go pie wszey In laneyi 
Województwa Mazowieckiego Wydz alu 1L 
w dniu 15 Lipca n b. igię zapadłego w na­
stępstwie poszukiwanie działów przez SSów 
pełnoletnich tegoż JW. Skarżyńskiego prze 
ciw SSom msłoi tnim, a w szczególaości Reni- 
gaie Skarzyńśkiey w osobach JW. Bibianny. 
z Hr>biów Lenckoromkich SkarzynsLey mat­
ki i opiekunki w Warszawie przy ulicy Mar 
aaałkowskiey Nro 1372 zamieszkanie obrane 
maiącey, tudzież W. Józef* Leskiego Stambe- 
lan* przydanego opiekuna , tecaże w Warsza­
wie zamieszkanie maiąc- go, opiekę prawną ma- 
ięcey i przy matce «wey zemiszkałey; tudzież 
przeciw Teofili, Tekli, i Bronisławowi Skar­
żyńskim, w osobach W. Msryanny z Hrabiów 
Łubieńskich SŁarzyńśkiey ich< Matki-i Opiekun­
ki, tudzisź JW. Piotra Hrabi Łubieńskiego ich 
przydanego opiekuna,, wszystkich w Warszawie 
przy ulicy Leszno N. ysg^zamieszkanie maiacych, 
sprzedane zostaną przez licytscyę’ publiczną 
w Izbie Sędowey Tcybujkału Cywilnego Fier 
Wszey Inataneyi Woiewćdztw.a Mazowieckiego 
w pałacu Wolbromskich zwanym przy, ulicy 
Sen«orskiey Nro 460 leżącym przed Delógo 
wanytn do tego W. Janem Wiesiołowskim Sę 
dzią tegoż Trybuniło, a to w dniu lótym Mtr- 
ca 1820 roku . o godzinie 4 popołudniu, iako 
w terminie- dó ostatecznego rzeczonych- dóbr 
przysądzeni* oznaczonym.. Oszacowanie dóbr 
tych, tudzież warunki-sprzedaży w kanccllaryi 
W. Pisarz* Greffkowicza, .i u dyręguiącego 1 ą 
sprzedażąW; Mecenasa Łabę :kiego przzyrza- 
nsmi bydź mogę.

w Warszawie dnia 23 Lutego 1820/

Sprzedaż dóbr Siowika.
W skutek postanowienia Trybunełu Cy­

wilnego Woiowbditwa Mazowieckiego, dnia 22 

Listopada 1319 roku zapadłego, dobra Sło­
wik do marsy sukcessyno -hkwidacyyney nit* 
gdy Onufrego Starzyńskiego należne, w Po- 
wiacie 'Zgierskim Województwie Mazowieckim, 
dwie, mds od miasta Łęczycy, pół mili od 
mia-ita Ozosko^a, 16 mil od Weswawy, a 18 
mil od Torunia poŁżone , z lasim, wszdl- 
kiemi przynaleźytościami, sprzedane będę na 
rzecz wapomnióney massy przez publiczną 
licytacyę. Przygotowawcze przysądzenie odby, 
io się w dniu 37 Stycznia ig2Ó roku przed 
Wnyra/ J.n-m Wiesiołowskim Sędzię Trybu­
nału o gędz-Hlie ętey po południu, w Warata 
wie prsy ulicy’ Senatorskiay pod liczbą 460 
W- mieyscu posiedzeń wydziału 4go Trybu­
nału Cywilnego łwzzey Instsucyi Wojewódz­
twa Mazowieckiego na stsdyencyi publiczney. 
Sprzedażą tą kieruie Józef Jeziorański Patron,- 
rzeczoney.. massy kurator, w Warszawie przy 
ul:?y Dług ey pod lb zbę -541 zamierzkały, 
u ttśr«igo, iak również U niźey podpisanego,: 
opis stanu dóbr, i h oc nienie’. warunki sprze­
daży, każdy chęć kupna maiący przeyrzeć 
może —- W czasie przysędzen-a przygoto- 

iwawczego pndinę została cena dóbr Słowi­
ka sa zł:.-polskich 51,594 gr. 26 przez kura­
tora massy; termu zaś do stanowczego przy-- 

' sądżenia tychże dóbr Słowika na dzień 15 
‘Marca b. r.. w powyźsy oznaczonetn mieyscui 
posiedzeń Trybunału Wydziału czwartego nt> 
godzinę 4tą po południu >esix o-rraczopy, — 
Działo się w- Warszawie dnia 3i Stycznia- 
1320 roku.i

; Jan Greffkowicr..
____________________________________

Sprzedaż sądowa nieruchomości. •
W skutek wyroku Tryb: Cywil: I. Jnstan- 

cyi 'Woie: Płockiego. Wydziału II. dnia 41 
Styczni* r. b. 1820 zapadłego, sprzedaż pa-

1 łacu dó massy likwidacyyney Hrabi Jgnacego > 
Dzi*łyńskiego naJeżępego. tu w Warszawie 
przy ulicy- Leszno ped lizbą 661 i 662 
sytuowanego , postSMWiaięcegó niemniey wy­
roku Tryb; Cyw 1: Woiej Mazo;.wdniu ca 
Stycznie r- b. ns skutek- powyższego wyroku ! 
Tryb: Płockiego nastąpionego, Ur. Ośtrow- 
skirgo Reienta Kanceh Ziem: Wóie: Mszo: 
do uskutecznieni* pomienioney aprzedaży 
wyznacraięceg , — odbędzie rię-w mieszkaniu 
tegoż Ur. Ostrowskiego Reienta Kanr-elaryi 
Ziem: W. M. w Warszawie - przy ulicy Pód- 
w»le pod liczbę 525 mieizkaiącego w dniej
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mes Marca r. b. po południu o godtinig 4 
przygotowawcze przys^zęnią posessyi mure- 
^saney w Warszawie przy ulicy Leszno pod 
Iic/b| 66r i Ó62 sytuowaney, na grancie czyn­
szowym położoney, pałac Działymkich zwa- 
ndy, na sprzedaż wystawionej, a do summy 
54,167 zp. przez przysięgłych biegłych ota 
xowaney- — O warunkach sprzedaży, każdy 
chcący licytować, tak u W. Reienta Ostrów 
skiego w zamieszkaniu i ego, iako też u W. Ada 
ma Rożen* Patron* sprzedaży tą dyrygujące­
go w Warszawie przy ulicy Miodowey pod 
liczbą 486 lit. B. mieszkaięcego każdego czasu 
dowiedzieć się, i tamże opis, tudzież t»xę plan 
wspomnioney possersyi przeyrzeć może.

Roku tysiąc esniset dwudziestego dnia 
dwudziestego czwartego mci Lutego. 
JN* żądanie ATaycrecha ^asiutyjiskiego 

Mecenasa <na»sy Konkutsowey G tlba czyi 
Bogumiła Strauss Krawca miasta Warszawy 
i Maryi M*gd*L ny z Schabrów małźoukdw po­
stanowionego Kuritore, w Warszawie przy u- 
łicy Dzikiej, w dtsmu wła nym pod Nrem agaa 
mitszkaiącego powoda:

Ja Jan Dmowski fi^eźny Trybouało Cy 
wilnego AToiewództwa Mazowieckiego w Wa- 
rzawie przy ulicy Maryensztadt Nro 2648 za­
mieszkały, przez Kosę missyą Rządową,S ra 
wiadliwości nominowany i przysięgły,

Zspozwałem wierzycieli do m»ssy ken 
kursowey po.niegdy Bągamiie czyłi Gotlihie 
St:a a* Krawca miasta A^arsia^y i Maryi Ma­
gdalenie z Schabrów Strauss małżonkach, pre­
tensji ma^eyeh i wyrokUm kiasryfiLacyy 
nym cbiętych, i®ko tez

1) Kunkla i LiebeJt Kupców miasta 
szawy. — a) lana Kraibich kupca. — 3) We: 
charta i Que snera kupców. — 4) R<-fena
Mu?ku«. — 5) Sz - ula Dawida, — - 6) A-' 
tonicgo Hoegel professyi kominiarskiej. — 7) 
Lentz kupca. — g} Andrzei* J&nsch majstra 
professyi siusferskiey. — g} Knefflera rnay- 
stra konwisarskiega. — jo) Walentego He- 
ringa byłego kupca miasta AT rsz\wy.—

Gstfrjeda Leppige tapicera, czyli iego suk- 
cassorów. —- ra) Józefa Regulskiego.— 13) 
kupca Zschowskiego. — 14) Fontannę kupca 
miast* Warszawy. — 15) Zinka kopca. — 16} 
rrdowę Kamsetzer. — 17) Antoniego Loe- i 
bisch Jubilera. — tg} Graffa Sztukatora. — 
*9) Hartza Stelmacha. — 20) Kazimierza Hoe- 

ckel.— fitj Bertmaoa Stolarza.— aaJ Neu- 
menn cieślę. — 23) German* krawcu. —
s4) Sukcessorów Buchlina gaocarza, —- Wszy­
stkich z pobytu i zamieszkania niewiadomych. — 
ag) Sukcessorow po Chryśtyanie, Schóschma- 
me majstrze mularskim iako to: Elżbietę E- 
leonorg s Schóschmanów Frederyk*. Hacke- 
brandta Medycyny Dcktora njałśonkę, Annę 
Karolinę z Scheischmar.ów Jana Theinera Dok­
tora Medycyny małżonkę, Msryą Joannę z 
Schórchmanów Ludwika Hackebrandta Sztab* 
lekarza pułku sgo ułanów małżonkę, w asssy- 
tencyi mężów, zamieszkanie prawne u J»na 

Themera Medycyny Doktora w Warszawie przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nrem 43? 
obrane maiących. — 26) Jana Keltz niaystra 
professyi-szklarskisy, w Warszawie przy ulicy 
królewskiej pod Nrem rcyfi mieszkaiącege. — 
27) Antoniego Schwattza budowniczego, w 
ś^arszswie w cfficynie przy Pałacu Saskim za- 
mies-kałego.— »8) Małgorzatę 2 Neupertów 
Dietrich wdowę i sukcessorow po niegdy Janie 
Ehrecfritdzie Dietrichu pozostałych, w zamie­
szkaniu teyże wdowy przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście pod Nrem Ąaz. — 29) Dom han 
dlowy Chaudoit w Warszawie r tzy ulicy Wisrz- •• 
bowey pod Nrem 614. — 3o) Wdowę Maryą 
Dorotę ś Fridrich* Henryka dwóch imion Sćh»- 
ber przy ulicy Nowy świat pod Nrem 
miwszkaięcych — 3t) Felix* Hr. Pcłnisji Łu­
bieńskiego, zamieszkanie prawne w'AParszawif 
przy ulicy Królew-kiey pad Nrem 1,066 ms 
ąergo. — 3a) Sukcessoró w po niegdy Ar te

kurzu Stoewer w zamieszkaniu Mecenas* Wi­
śniewskiego. — 35) Sukcesorów po tńeg y Je­
nie Samuelu Hoppe, czyli kuratorze p»zosta 
ley ma sy po tymże Jerzego Atrgucta Galio , 
w zamieszkaniu Stanisława ./''dkośzei&skiego 
Patrona i Dawida Torosiewicea Adwokata w 
Warszawie. — 34") SukcesGrów prnicg. y Ka ■ 
rolint-e Albertynie z Winklerów Strau sowey 
& mis? owicie Fryderyka KryrtyŁna, Henryka 
Krzysztofa, Ktystyana Gotliba , Braci Straass 
oraz Maryanng Ludwikę z Strausów Trepko- 
wą, wszystkich «amieszk»nie prawne u Kry- 
styana Strauss w Warszawie przy ulicy Kra­
kowskie Przedmieście pod liczbą 431 obrane 
maiących,— aby w dniu trzynastym mca Mar­
ca roku idącego o godzinie 4tey po południu 
przed W. A^iesiołcwskirr Sędzią Trybunału 
cywilnego Województwa Mazowieckiego , w 
mieyscu pesiedzeó tegoż Trybunału Wydaja*
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Id III, * pałacu Wolbromskich z warnym, przy 
Mlicy Senatorskiey pod liczbą 460 osob ście lab 
przez umocowanych stawili się, i ogłoszeniu 
planu dystrybucyi teyźe maasy, którego przey- 
rzenie przed oznaczonym terminem każderau- 
z interes«entów w Kancełlaryi • Koperssiego 
Pisarza tegoż Trybunsłu wydziału III. iest wol­
ne, byk obecnemi, niemniey wmozki swe, ie- 
Żeli takie naprzeciw tikowemu mieć mogą » 
do protokołu ponsienionego Sędziego podali, 
ostrzegając każdego z pozwanych, iź n este- 
waiący za przyyauiącego tenże plan dystry 
bucyi uważanym będzie, i zatwierdzenie onego 
Ba wnioski Kuratora wyrokiem Trybunału 
nastąpi. — Dań lako wyzey

$an Dmowski. 
Woźny T. C. W. M.

Podpisany kurator massy kiokursower 
Henryka łhelma B.rghaura niegdyś kup « 
tuteyszego, wzywa z polecenia W. B elskiegc 
Sędz ego delegowanego do tey tnassy w< 
rzycieU, a mianowicie, udo) Piotra Jędrzt 
iewicza parobka, ado) Konsyliarzewę ^ilhai 
winę Bochlendorff w Warszawie, jtio) Kupc 
Jerzego Fryder ka Wiippermana w Frankfor 
nie nad Menem zamieszkałych, aby się dni 
6 mca Marca r. b. po południu o 4teV godzin 
w mieyscu posiedzeń Tryb; Cyw; 1, Instanr- 
Woje: Mazowieckiego przy ulicy Senatorskiej 
pod N. 460 sławili, gdzie im plan dystry 
Łueyi rzectoney massy ogłoszonym będńe, 
z ostrzeżeniem, iż ten, który nie sławi aię, 
Mwsź ny będzie, te na planie tym przestaie. 

w^.rszawied: 19 mc» Lutego 1820 roku
h-r»l Petri.

D O N LE S I E N I A, 
Warszawie w ulicy Muranów na pu 

Micznym targu dnia ggo Marca r. b. i^a 4 
godzinie 4tey popołudniu kocz żółto lakiero­
wany używany przez publiczną licytacją sprze 
dany będzie, 

Stanisław. Modzelewski.
Komornik.

Warszawie przy słicy Nowy św at pod 
liczbą 1269 wino ksbuirzon w butelkach, zegar 
brrmzowy rtoiący, komody trzy etc, przez pu­
bliczną licytacyą dnia ggo Marca s8ao r, — 
9 gadzinie Ijtey ranney sprzedane b dę.

Stanisław Modzele ski.
Komornik,

, W V\sr»ta» i6 Kf.mieniea pod K. r 97 sto* 
i^ca, dochody z komornego, z lokalów tak 
od Krzywego Koła jako od Rynku starego 
Miasta położonych mniąea, dnia 6 Mtrcs r. b, 
igzo ę godzinie «g ey po południu na s^tysTa- 
kacyą długów przez publiczną licytacyą w trzech­
letnią daudrżswę wypuszczona będaie, i ru­
chomości zaięte w meblach, bieliznie, sukniach 
sprzedane zostaną.

Stani Modzelewski.
Uwiadamia się szanowną publiczność, iS 

w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nrem 
2437 dcm stoiąey z dochodami z komornego 
składaiąey się w fletnią dzierżawę pr<ez pu- 
bł czną lic taęyą cnia ggo Marca r. b i§2® 
o godzinie gmey zrana pod Nrtm swego po- 
bytu wypuszczony zostanie;

Stan: Modzelewski.
Przybyły z Paryża do tut y ze* stoi cy 

ogrodnik życzy tobie umieść ć się wkoudycyi, 
ak w ogrodach tuteyszych itk i w odległości 
e^nty od Warszawy, i tym kożcem, jako w 
-tuce swoiey biegły, niemnfey stosownie po- 
isdaiący jr ade twa, osoby przyjąć go sobie 

zyczące, o przysłanie po niego do domu pod 
N 5yg na ulicy Długiey upraszać ma honor.

N xey p '. , uaoy ma honor uwiadomić 
' L-ześ^tetną publiczność, iź iesZcze iest czas do 

■ kontraktowania sprowadzić się mianego by­
ła tyrolskiego i szwaycarskiego w baypię. 

anieyszym gatunku, którego transport w mie- 
■jąca Maju r. b- przybędzie, oraz różnych asa. 
siis do zasian a lasów; iako to: sosnowego 
smolnego i n estnofnegc, modrz rurowego, jo­
dłowego, klonowego, Brzozowego, olszowe- 

i bukowego. — Ocenie powyższych wty- 
ulów u niźey podpisanego dowiedzieć się mo- 

'na, N. 48’ ulrca Miodowa.
Jan Prinoth.

Za pozwoleń ea: Zwierzchności, Sławne 
pigułki na wygubienie srczurów i myszy, które 
<ia*niey praez niegdy JPanią pierwtzegc ślubu 
Krebsowg , < powtórnego Magrową, preparo­
wanej sprzedawane były, dostać teraz można 
w tymże simym g.-tunkj u niź«y podpisanego 
w rynku Starego miasta pod N. 4^ na drugim 
piętrze, słoik tychże pigułek po zł. 2; przy każ- 
dym słoiku rord-wann ztfstaie informacya 
względem obchodzenia się z rzeczonemi piguł­
kami, W Wasszawie dma 2r Lutego igao r.

J Kopkę.

TRZECI


